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POZŃAŃ, 29 grudnia.

Dnia 14 stycznia roku przyszłego odbędą się 
w okręgu złotowsko-wałeckim, jak już 
donosiliśmy, wybory dwóch posłów na sejm pruski. 
Prowincyonalny komitet wyborczy poleca na kan
dydatów naszych ks. Jana Polachowskiego 
z Głubczyna ip. Bredowa, właściciela dóbr 
z Sypniewa. Spodziewać się należy, że wszyscy 
wyborcy polscy jako jeden mąż stawią się do urny.

Ze Szwerynu donoszą z dnia wczoraj
szego do biura Wolffa, że dziennik rządowy ogła 
sza rozporządzenie wielkiego księcia, powołujące 
sejm meklenburgski na dzień 10 lutego do miasta 
Malchin. Pomiędzy propozycyami rządu meklen- 
burgsko szweryńskiego, które sejmowi przedłożone 
być mają, znajduje się także projekt do prawa ty
czący się zwyczajnych i nadzwyczajnych kontrybu- 
cyi, jako tćż projekt do prawa tyczący się książę
cego posagu dla w. księżny Maryi rosyjskićj. 
Oprócz tego obradować będzie sejm daléj nad roz- 
poczętemi w ubiegłćj sesyi rozprawami nad zmianą 
konstytucyi.

Sprawę znanego memoryału robotników au
stryackich zała wiła wiedeńska Izba deputo
wanych, o czém wczorij pod właściwą rubryką 
nadmieniliśmy, na jedném z ostatnich posiedzeń 
swoich w sposób, który zyskał powszechne uzna
nie. Prasa wiedeńska stwierdza to całym szere
giem artykułów, a w kołach robotniczych dotąd 
nie ozwał się żaden głos niezadowolenia. Autoro- 
wie memoryału przysłużyli się sprawie, przez sie
bie bronionćj, bo, unikając skrajnych pretensyi 
i mrzonek, postawili ją na stanowisku, do którego 
bez obawy zbliżyć się mogą i zbliżyły się istotnie 
żywioły, gotowe do umiarkowanych ustępstw na 
rzecz rozsądnych potrzeb dzisiejszćj chwili i da
wnych stósunków. Świat robotniczy w Austryi po
winien z tego pierwszego kroku wysnuć dla siebie 
dyrektywę na przyszłość. Niewolnicze naśladowni
ctwo mrzonek zagranicznych i solidaryzowanie się 
z ruchem, zagrażającym porządkowi spółecznemu, 
natrafi zawsze na opór silny i skuteczny, gdyż stó- 
sunki tamtejsze nie dają żadnćj podstawy podobnym 
dążnościom. Natomiast roztropne pomysły i umiar
kowane żądania mogą liczyć na względy czynni
ków, które rozstrzygają o kierunku i sposobie wszech
stronnego rozwoju austryackich stósunków pań
stwowo-spólecznych. Szczególnie frakcja robo
tników, która w czasie układania owego memo
ryału chciała sparaliżować jego znaczenie otwar- 
temi zapędami na skrajne stanowiska, powinna 
zwrócić uwagę swoję na przebieg całćj sprawy 
w parlamencie. Z tegoj mogłaby się przekonać, 
która droga wiedzie do praktycznych korzyści.

W wiadomości o jakichbądź nieco ważniej
szych wypadkach poczta dzisiejsza uboga. Czuć 
tydzień poświąteczny. Dla tego wspomnimy tu 
o wrażeniu, jakie w Paryżu przed kilku dniami 
wywołały wiadomości z Tunisu. Mówiono już 
dawno, że sułtan turecki ma złożyć z urzędu dzi
siejszego beya i Tunis w zwyczajny baszalik za
mienić. Jak dziś narodowo-ïiberalni Niemcv we 
wszystkiém widzą rękę ultramontanów. tak Fran
cuzi znów we wszystkiém widzą rękę ks. Bis
marck’«. Jest to rodzaj monomanii. Otóż i ta 
tunetańska rewolucja ma być dokonana za wolą 
i na korzyść Niemiec, które do Tunisu miały 
przysłać pewną .liczbę oficerów pod pozorem nauko
wych badań. République z tego powodu 
wydrukowała hałaśliwy artykuł, dowodzący, że 
jeżeli Niemcy zyskają chociaż kawałeczek Tunisu, 
jeżeli się usadowią chociaż na jednym punkciku, to 
w przyszłćj wojnie zażadają jako wynagrodzenia 
Algeryi (więc i République przypuszcza, że 
przyszła wojna nie może wziąć innego obrotu, jak 
tylko ostatnia! co za nędzny upadek ducha)! 
Wówczas stawszy się panem morza Śródziemnego, 
tak jak już są panami stałego lądu europejskiego, 
Niemcy według swéj woli rozetną węzeł kwpstyi 
wschodniéj. Na caléj linii od Gibraltaru do Syryi 
Tuuis położony nad zatoką starożytućj Kartaginy, 
łatwą do obronienia, jest najlepszym punktem schro 
nienia dla potężnćj floty. Cóż wtenczas będzie 
mogła powiedzieć egoistyczna Anglia? co zdołają 
na to powiedzieć Włochy? itd. Cytujemy ten ar
tykuł jako symptom tylko; gdyby autor jego tro
chę tylko znał siłę floty niemieckiéj, rnożeby nie 
nmienił swych przekonań co do z miarów p. Bis
marcka w Tunisie, ale nie widziałby ich tak bliz- 
kiemi wykonania, by już w przyszłćj wojnie odczuć 
się dawały.

Święciechowa, 23 grudni*.
Na dzień 4 bm. odebrałem zapozew do sądu jako

świadek w sprawia wypośrod kowania obecnego rząd:-y 
dyecezyi (Dioecesan-Dirigenten), a że według mego zda
nia wypadało mi odmówić świadectwa, przeto odebrałem 
zagrożenie kary 25 tal. reap. 14 dni więzienia. W rze
czonym terminie podałem powody, dla których odmówi
łem świadectwa; powodów tych nie uwzględnił król, sąd 
pow., ba nawet nie raczył na nie zwrócić swój uwagi. 
Uważam tedy, że mam wszelki powód, aby do król, sądu 
apelacyjnego zanieść zażalenie i prośbę:

aby podług akt powody odmowy mój dokładnie 
zbadane zostały i postanowienie sądu powiatowego 
z dnia 7 bm. zniesiono.
Dla tym lepszego uzasadnienia odmowy żądanego 

świadectwa przytaczam, co następuje:
Chętnie świadczyłbym, gdybym miał przekonanie, 

że to z prawe m się zgadza, a według sumienia mego 
dozwolonćm będzie. Tego przeświadczenia dotychczas 
nie nabrałem, ani tćż wyrok skazujący król, sądu po*, 
w niczćm ml nie dopomógł.

Powody moje, wyłożone w terminie 4 bm., uważam 
za niezbite, a mianowicie:

1) Twierdzę stanowczo, że świecki sąd nie jest 
kompetentnym jakichkolwiek żądać zeznań w czysto ko- 
śeielnych sprawach, a mianowicie sprawach dotyczących 
wewnętrznej dziedziny spraw kościelnych. Nie jest tb 
duch opozycji, ale raczśj sprawa sumienia, przynaglająca 
mnie, że żadnego świadectwa o owych 5 punktach dać 
nie mogę. Jako te pnnkta jedynie rzeczy kościelnych 
wewnętrznój natury się dotyczą, leży jak na dłoni ewent 
podejmuje się to niezbicie i gruntownie udowodnić.

2) Twierdzę stanowczo, że nie mogę być zmusza
nym do dawania świadectwa, ponieważ nie ma oskaf- 
ionego, ani nawet nie przedłożono żadnego faktu kary
godnego. Potrzeba bowiem koniecznie, aby znano spraw
cę i prawdopodobnie przez niego spełniony czyn, albo 
przynaimnićj, iżby ob ekt przestępstwa był pewnym tak, 
iżby tylko o sprawcę chodziło. Tutaj ani jedno, ani dru
gie nie zachodzi. Sprawca nie jest znanym. Osoba 
rządzcy dyecezyi (Dioeeesan Dirigent) nie jest zresztą 
sama przez się wcale karygodną; dopiero czyń 
ności, przez niego wypełniane wbrew istniejącym przepi
som, mogłyby być zaczepione; aież takowych wcale nie 
ma. Zarzut sędziego śledczego, że w-punkcie ł z przy
toczonej instrnkcyi względem cywilnych małżeństw bez
prawny czyn takowy wywindykować można, nie ma ża
dnćj podstawy Instrukeya rzeczona nie jest opatrżoaą 
żadnym podpisem, żadną pieczęcią, ani datą; nie jest ona 
żadnym wypływem nrzędowćj* czynności, żadnym czynem 
urzędowym, ktokolwiek jest jćj autorem; ponieważ tedy 
nie jest taką, nie może więc być żadną czynnością urzę
dową, o co tn właśnie chodzi, a że nie jest żadną czyn- 
nośc ą urzędową bezprawną, więc tćż nie podlegającą 
żadnćj karze, chociażby nawet od jakiegoś delegata po
chodź ć miała. O tćm jednak stanowczo powątpiewać 
należy. Też sarnę bowiem instrnkcyą prawie dosłownie 
wsz' gcy Biskupi niemieccy ogłosili jako list pasterski, 
a znaleziona rzekomo instrukeya może być łatwo odpi
sem tylko jed[,eg • z tych listów, które swego czasu 
w gazetach ogłaszane. Jest to tćm prawdopodobniej- 
szćm, że ja sam takowy wjpis z gazety dla siebie usku
teczniłem. Tak samo ma się rzecz z resztą rozporządzeń 
rzekomego delegata, o których wzmianka w owych 5 
punktach; istnieją one jedynie w imaginacyi. Twierdzić 
to mogę tym śmielćj, że dotychczas żadne z takowych 
mnie nie doszło. Jeżeli tedy nie mą ani przestępstwa, 
ani przestępcy, nie może być indagacji; skoro nie ma 
ind>gacyi, więc ani przysięgi. Osławiona nawet hiszpań-

| ska inkwizycya występowała tylko przeciw znanym obża 
i łowamm i rzeczywiście istniejącym przestępstwom. We 
I wszelkich sprawach kryminalnych to samo dziś zachowuje 
i się postępowanie; czemuż tedy tutaj wbrew wszelki»
•: ustawom kryminalnym inaczój ?

3. Twierdzę stanowczo dalćj, że niepodobną jest 
i nawet rzeczą przepisaną dla świadków przysięgę

złożyć, jeżeli obżałowany po imieniu nazwanym nie 
zostanie; w tym przypadku bowiem nie może świadek 
na niezbędne w tikim razie pytanie quoad generalia 
odpowiedzieć, czy nie jest z tymże spokrewnionym. Od 
tego zaś żaden sędza uwolnić nie może, ponieważ prawo 
to przepisuje; bez tego tćż niepodobna ważnćj przysięgi 
wykonać.

4. Powtarzam tutaj, co już w terminie 4 b. przy
toczyłem, ie, nie znając obżałowanego osoby, nie mogę 
jako świadek występować, gdyż obawiać się muszę, że 
przeciw .własnemu krewnemu i to może najbliższemu 
świadezTĆ mi przychodzi; od świadczenia ząś przeciw tako 
W»m nwainia mnie prawo. A cóż ? Gdybym ja sam był 
owym delegatem! Czyż przeciw sobie samemu mam 
świadczyć? Tn znowu mam prawo p> sobie.

5. Gdybym na rzeczone 5 punktów szczegółowo 
miał odpowiadać, niepodobna, abym nie miał stanąć 
przyn >jmnićj w roli denuneyanta; to leży jak na dłoni, 
jak to juz w terminie z 4 bm. wykazałem. Mimowoli 
nasuwa tn się pytanie, czemu prokuratury» nie każę
pytać się świadka wprost: .,Czy nie zna delegata? 
i któż jest tymże?“ Toby było przecież najprostszćm, 
aby «sięgnąć cel pożądany! — Odpowiedzią jedynie
prawdziwą na to jest: Gdyby się pytano wprost o osobę 
delegata, toby to było oczywistą prowokacją do denun- 
eyscyi, co jest bezprawnćm; z tego to powodu taki 
wstręt przed tćm! Przez postawienie owych 5 pytań ma 
gię to samo osiągnąć, to jest wypośrodkowanie delegata 
Jest to więo prowokaeya nie wprost, dla tego nie mnićj 
be prawną. A cóż? Gdyby świadek sam był tym 
delegatem, czyi może być zmuszonym, aby sam siebie 
dennneyował?

8. Również wideczną jest, że przez danie szcze
gółowych odpowiedzi na owe 5 pytań mógłbym się stać 
własnym oskarżycielem, jak to już w terminie 4 b. 
oświadczyłem.

Wspomina- e 5 punktów tyczą się właśnie spraw, 
które, jeżeli od delegata wyszły, powinny były być 
przez dziekanów wykonane resp. okazaliby się eiż przy 
wypełnieniu tychże rozporządzeń delegata współwinnymi; 
przez to zaś podpadliby dziekani, a zatćm i świadek pod 
ustanowione kary.

Zarzut sędziego: ,¡Świadkowi wolno to wszystko 
zamilczeć, co weding jego zdania wegłoby się stać 
powodem do oskarżenia siebie“ nie da się utrzymać, 
a nawet zgnbnym się okazuje. Takie odróżnianie faktów 
nie tylko, że jest niepodobnćm, jak to jnż w terminie 
» dnia 4 bm, wyjaśniłem, ale nawet byłoby to wezwaniem

Wspomniona przez korespondenta naszego 
leszczyńskiego Obrona ks. dziekana Wies- 
n e r a, przesłana tutejszemu sądowi apelacyjnemu, 
brzmi, jak następuje:

Mowa księcia Edmunda Radziwiłła.

Uzupełniając uczynioną’w numerze 291 pi
sma naszego wzmiankę o przebiegu posiedzenia 
niemieckiego parlamentu, na którém toczyła się 
rzecz o etacie dla szkół w Alzacyi i Lotaryngii, 
podajemy dziś w przekładzie z zapisków stenogra
ficznych mowę księdza Edmunda księcia Radziwiłła. 
Szanowny poseł bytomski zaraz na wstępie posie
dzenia przemówił w te słowa:

Panowie! Na wczorajszćm posiedzeniu referent 
położył przycisk na władzę, któraby w Alzacyi i Lota
ryngii zajmowała stanowisko, jakie minister finansów zaj
muje w krajach do Rzeszy niemieckiej należących, i zwra
cał uwagę na to, że minister finansów może' w większej 
mierze, niż parlamentarne zgromadzenie zdołałby wpły
nąć na powstrzymanie wydatków nie koniecznie 
potrzebnych; z drugiéj zaś strony, że trudnćm, w Ber
linie, nad pojedyńczemi pozycyami etatu obradować 
w sposób właściwy, by ocenić, o ile dałoby się zaprowa
dzić oszczędności wedle położenia rzeczy możobne. Po
zwalam sobie w związku z uwagą tą zaznaczyć, że wedle 
mego rozumienia rzeczy to samo zachodzi w zarządzie 
wychowaniem, a sądzę, że nawet w wyższćj jeszcze mie
rze. Albowiem przy zarządzie finansami zachodzą spra
wy, które ogólny i wszędzie prawie równy majá chara
kter, podczas gdy przy zarządzie wychowaniem głównie 
idzie o stósunki państwa, a z pewnością ci, którzy 
w kraju mieszkają, przedewszystkićm najłepiój są ober 
znani z potrzebami kraju w sprawie wychowania. Prze- 
dewszystkiém przycisk położyć wypada na to, że w spra
wach wychowania pewna samodzielność i pewien wpływ 
odznaczających się osobistości jest nader pożądanym 
i że potrzebę takiego samorządu sam kanclerz państwa, 
książę Bismarck, w rokn 1871 bezwarunkowo jako ko
nieczną uznał. Pan kanclerz dnia 2 maja 1871 roku po
wiedział :

My Niemcy wogóle mamy zwyczaj życzliwiśj, 
czasami nieco mnićj zręcznie, ale z zbiegiem czasu 
jednak na tćm się kończy, życzliwićj i bardzićj po 
ludzku rządzić, aniżeli się to zdarza fancuskim mę
żom stanu i jest to zaletą niemieck ego usposobie
nia, która wnet przemówi do aerea Alzatczyków 
i przez nich uznaną być musi. Opróez tego je
steśmy w możności mieszkańcom tym przyznać da
leko wyższy stopień komunalnej i indywidualnej 
wolności, aniżeli to francuskie urządzenia i trady
cje kiedykolwiek zdołały... Osiągnąć to i kutemu 
celowi o ile możności się zbliżyć uważam zą za
danie wszelkićj rozsądnćj sztoki rządzenia. Dla 
niemieckich zsś instytncyi, pod któremi iyjemy, 
bez porównania łatwićj dójść do tego, niźliby to 
kiedykolwiek było możebnćm Francyi wobec cha
rakteru francuskiego i jednolitój konstytucyi fran
cuski ćj.
Nadmieniam, że słowom tym, o ile się tyczy oce

nienia obncnych stósunków nie mogą zupełnej przypisy
wać wagi, że p. kanclecz państwa na tćmże samćm po
siedzeniu przemówił dalćj:

Ja przynajmniej nie potrafi® dziś już z zupełaa

do restrictio mentalis przy przysiędze, co ró
wnie jest niemoralnćm, jako tćż wbrew inten- 
cyi prawa o przysiędze, a mianowicie o przysię
dze świadka. Gdyby świadkowi wolno było w mil
czeniu poczynić sobio restrykeye, toby mu nigdy 
nikt krzywoprzysięstwa nie był w stanie udowodnić. 
Zasadą moralności i prawa jest: la juramento restrictione 
mentad nti non licet. — Nadto wymaga świadectwo 
świadka wyraźnie: „Wszystko wyznać i nic nie zataić, 
cęby do wyjaśnienia rzeczy przyczynić się mogło.“ Ta- 
kićj zaś przysięgi - niepodobna złożyć, gdyby było 
dozwolonóm zamilczeć eoś, ooby prawdopodobnie było 
obciążającćm osobę świadka. Innćj zaś formy przysięgi 
nie ma, ani tćż żaden sędzia od tćj przepisanej formy 
zwolnic nie może.

Do illnst.racyi przymusu do przysięgi, o którćj mowa, 
niechaj jeszcze posłużą następujące fakta:

a) Szczególniejszy przypadek (aby nie powiedzieć: 
„Opatrzność") w procesie Arnima zrządził, że korespon
dent do gazety pewnej Landsberg miał jako świadek ze
znać, czy w gazecie Presse ogłoszone „dyplomatyczne 
wyjawienia, od Arnima odebrał? — świadek odmówił 
świadectwa z tćj przyczyny, izby mu to w jego powoła
niu zaszkodziło. Sąd poszedł na ustęp i ogłosił: „że 
w tym punkcie abstrahuje się od świadectwa Lands- 
berga." Jeżeli tedy to zo względu na interes ziemski 
stać się mogło, to niezawodną jest, że wzgląd na sumie
nie niezaprzeczenie daleko wyżćj stoi. Przez żądane zło
żenie świadectwa podpadłby świadek pod exkommnnikę 
większą i to eo ipso tak, iżby tylko przez Papieża oa 
takowćj mógł być zwolnionym. Dowodem na to są 
reserrata mianowicie sub n. 5, 6 i 8, w Instrumentom 
aprobationis zawarte, jak to exent. na życzenie in odgi
nali okazane być może.

b) Pruskie ministerstwo wydało niedawno temu 
informacją do wszystkich urzędników, że nie wolno im 
o sprawach, które tylko z urzędu im są znane, nawet 
przed sądem, żadnego zdawać oświadczenia. Tn tedy 
byłoby dozwolonćm, a nawet nakazanćm milczeć; czyż 
miałbym więc za to być karanym, że, idąc za głosem su
mienia, nie chcę wydać czegoś, co tylkojedynle na dro
dze urzędowej mogłoby było być mi wiadome ? 1 przy
puściwszy, £e o tćm wogóle cośkolwićk wiem.

Ze wszystkich tych powodow mam niezaehwianą 
nadzieję, że król, sąd apelacyjny stósownie do powyż- 
szege mego wniosku rozkaże najłaskawićj dekret król, 
sądu powiatowego w Lesznie cofnąć i na złożenie świa
dectwa więcćj już nie nalegać. X. W i e s ne r, 

dziekan.

Ks. dziekan Mierzejewski został ska
zany za odmówienie^ zeznania w sprawie Delegata 
z góry na 50 tal. kary, i dla ściągnienia tćjże 
część jego mebli obłożono aresztem.

pewnością wypowiedzieć, jaką będzie) sytuacya po 
t-zech latach — 

a więc w obecnój chwili —
w Alzacyi i Lotaryigii. By to obliczyć, trzebaby 
przewidywać przyszłość, a ta zależy od czynników, 
których rozwój, których zachowanie i dobra woła 
nie jw naszćj mocy i któremi rozrządzać nie 
możemy.
O ile dobra wola Alzatczyków w stosunku do 

sprawy wychowania i administracyi Alzacyi i Lotaryngii 
wogóle na jaw wystąpiła, lub po za oczekiwaniami p. 
kanclerza w tyle pozostała, nie chcę tu przesądzać; 
myślę wszakże, że podnieść mi wypada, iż te żywioły 
które jedynie i wyłącznie od pana kanclerza zale
żały, nie zawsze w ten sposób zużytemi zostały, by po
zyskać sympatye Alzatczyków. Zdaje mi się, że pod tym 

i względem wolno mi odwołać się na kompeteatny sąd 
członków parlamentu z Alzacyi i Lotaryngii (śmiech na 

: Praw,‘Ç^ T niepokój), na sąd tych członków, o których 
poseł rreitschko dnia 20 maja 1871 r. wypowiedział:

Właściwej prawodawstwo winno spoczywać
w wysokiej tćj Izbie. Alzatczycy będą kiedyś 
między nami reprezentowanymi, wprawdzie tylko 
szestnastu głosami, ale głosami o wiele dono- 
śniejszemi niżeli ich liczba, albowiem 
przysługiwać im będzie ogromna prze
waga znpełnćj znajomości rzeczy i Alzat
czycy liczyć mogą na to, że wówczas żą
dania !ch uwzględnione zostaną. (Niepo
kój. Głosy: Gdzież oni są?)

-, Jeśli tedy wybory w Alzacyi i Lotaryngii wypadły 
tak, że przypadkowo więcćj ultramontanów, aniżeliby sie 
pożądanem zdawało, tu przybyło, to zaiste zastosować 

, można przysłowie: „Ja Bauer, das ist ganz was anders!** 
Podnoszono, i to nawet ze strony samego p. kanclerza 

i że administracya francuzka Alzatczykom, ożyli raczćj lu
dności francnzkićj, nigdy nie mogła była dać tak wyso
kiego stopnia komunalućj wolności, jak to może rząd 
niemiecki. Ku odparciu tego odwołuję się na słusznie 
wychwalane prawo z roku 1850 i wspominam tylko o 
tych jego przepisach, z których, o ile mi się zdaje wy
nika, ie przynajmniéj co się tyczy wychowania daleko 
wyższy stopień komunalnego samorządu, aniżeli teraz 
w Alzacyi istniał. Wedle prawa z r. 1850 ustanowieni 
byli w każdym kantonie tz. „delegowani kantonalni • któs 
rym służyło prawo wolnego wstępu do szkoły swego 
okręgu, głosu doradzczege w radzie departamentowći 
współudziału w normowaniu opłaty szkólnćj, bezpośre
dniego znoszenia się z radą departamentową, inspekevi 
nowych budynków szkólnych, udzielania autoryzacji do 
urządzania école; de Charité itp. Ci delegowani 
kantonalni stali w bezpośrednim związ ;u z inspektorami 

I szkólnymi, a inspektorowie szkolni ze swćj strony ko«
, respondowali z radą akademicką czyli departamentowa.
! złozoną z odznaczających się osobistości departamentu 

W ten sposób co się tyczy wychowania ułożony był sy
stem samorządu, zdolny odpowiedzieć słusznym wymaga
niom ludności. Ta tylko, panowie, zachodzi okoliczność 
ze niestety nie zawsze przepisy prawne we Francyi by
wały wykonywane (Wielka wesołość). Zaprawdę pano
wie, jest to wielkim błędem, który otwaroie przyznaj« 
(Przeciągła wesołość). Czyz panowie myślioie, że powo
łany jestem wszystkiego bronić, co we Francyi sie działo? 
Wszakzeż otwarcie przyznaję, że przepisów tych nie wy
konywano, ale sądzę, że winą to administracyi, a nie pra
wodawstwa Ze prawa nie wykonywano, odwołuję sie na 
sąd męża który w r 1864 wydał dzieło pod tytułem : 
„Da 1 instruction publique en France dans le passé et 
dans le présent par un ancien proffeseur • Pan ton 
wykazuje, ze inspektorów szkólnych tak mała była liczba 
ze nawet materyalnie obowiązkom prawnym zadość nczv- 
nic me mogh. Wykazuje, że w departamencie dn Haut 
Rhin, o którym szczegółowo wspornica, a który nas głó
wnie obchodzi, bo należy do Alzacyi i Lotaryngii, atém 
samém do Niemiec, w każdćm arondissement jedeA tylko 
znajdował się inspektor szkólny, któremu po odtrąceniu 
dni, w których .naezéj był zajęty, najwyżćj 127 tylko 
dni w roku pozostawało, w których w arondissement 
swój ém miałby 387 szkół zrewidować. Tymezasem p“ wo 
z r. 1850 ustanawia że w j e dn y m dniu nie wotoo £e. 
céj, mz d w i e szkoły zrewidować, zaprawdę, roisadne 
postanowienie, jeśli rewizja ma być gruntowną; tak wiec 
na re wizją wszystkich szkół, w jednym rokn potrzebafiy 
mu 193 dni, podczas gdy miał icb tylko 127 i to tylko 
)esli pominiemy nieprzewidziane wypadki, iak ohoroha 
itp. Autor wzmiankowanego! dąieła, by wykazać, jak 
niewłaściwie wykonywano prawo z 1850 r., przytacza co 
następuje: r J

Porównajmy na chwilę inną gałęź pnbliczući 
służby z wychowaniem elementarném w tymże sa
mym departamencie, który wzięliśmy jako punkt 
porównania. Wezmy administracją wód i Usów 
Znajdują się w n.éj jeden konserwator, pięciu in
spektorów sześciu podinspektorów i trzynaitu 
gardes généraux. Widzimy zatćm nader liczka ad
ministracją i te dla czysto materyalnych inter«ów ważnych wprawdzie ale przecież czysto matS 
nych, w każdym razie mnićj świętycL, aniżeli te 
któremi się zajmujemy. Jestto oczywietém « em 
doŁy° M odwrotnym (wi.lokr.t..gto’r 

— zaraz skończę (wesołość)
|j- gdyby administracją lasów zawiadywał mnićj 
liczny persona!, niż wydziałem wychowani* elei 
mentarnego, sprawa ta z racjonalnego stanowiska 
byłaby w porządku. Ale przeciwny stan rzeczy 
zachodzićeyWI I!1OWanyin’ iłk FrancJ*> nie powinien
Panowie, pozwoliłem sobie porównanie to nrreda 

wszystkiém podnieść, bo chcę dóń przyczepić zdanie 
które referent wczoraj wypowiedział. Wczoraj, o ile .0’ 
bie przypominam karcił on wielkie niedostatki admiid- 
etracyi lasów Jeśli zaś, wedle sprawozdania autor, 
wzmiankowanej książki, właśnie administracya lasów zna
cznie lepiej była sytuowaną, aniżeli administracya wv 
chowama, mamy, panowie, obraz, jak żle prawo z roku 
1850 było wykonywane®, a tćm samem, panowie zbiiî

n'ejedno z tego, co powiedziano przeciwko prawi 
z roku 1850, albowiem skore nie było wykonvwaném 
me można tez powiedzieć, jakie byłoby miakflkSttt 
gdyby było wykonywaném (Śmiech). Tak, panowie to 
jest prostym wynikiem logicznym Pozwalam .Àv’ - 

towych, o których „ etnei, wimiankk tej/uja aie L
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dak tylko wyższa władza, dwóch radzćów szkólnyeh, 
poddanych naczelnemu prezesowi, naczelny zaś prezes 
stoi w bezpośrednim stósunku do kanclerza państwa. 

Paragraf 2 prawa z dnia 12 lutego 1872 r. opiewa: 
Kanclerz państwa umocowanym jest wydać re

gulamin« co' do egzaminu i kwalifikacji nauczy
cieli, co do organizacji i planu naukowego szkół, 
mianowicie co do języka wykładowego i obowią
zkowych przedmiotów nauki w każdej z nich, wre
szcie co do egzaminów w szkołach i zapewnić wy
konanie przepisów tych ustanowieniem inspekto
rów. Dalćj jest umocowanym wydać rozporządze
nia, dotyczące postępewania w razie zamknięcia 
szkół. Przysługujące mu te prawa wolno mu prze
nieść na naczelnego prezesa Alzacyi i Lotaryngii. 
Odpowiedzialnym z ś za czynności wykonawcze 

jest, jak się samo przez się rozumie, jedynie sam 
kanclerz państwa. Nie mam też zamiaru wypowiedzieć 
na tćm tu miejscu wotum niezaufania względem tigo 
pierwszego stanowiska, na jakićm on stoi w państwie 
(Wesołość). Tak, panowie, jeżeli pamięcią coinieoie 
się lat 10 wstecz, to należy wam inne wyrzec wotum 
niezaufaiia, a jeżeli sprawy te, które od czasu tego się 
rozwijały, nie zostały uwzględnione, to i dzisiaj nie 
wiele będzie sobie robił kanelerz państwa z mego wotum 
niezaufaaia, gdybym je wypowiedział. (Wesołość. Bardzo 
trafnie). Sądzę przecież, że kanclerz państwa zbyt wiele 
ma spraw na swćj głowie, iżby mu zostawało coś czasu 
de zajęcia się wszystkiemi szczegółami, jakie zachodzą 
w wydzialejjipraw oświecenia; jeżeli przecież niezbędną 
jest rzeczą,’ iżby istniała najwyższa, zupełnie samoistna 
instaneya i mogła wydawać rozporządzenia stosowne do 
potrzeb ludności i wymagań pedagogiki, to nie ma 
wątpliwości, źe taką instaneya winien być wydział 
w ministerstwie oświecenia. Władzy takiej nie ma 
w zarządzie, wyznaczonym dla Alzacyi i Lotaryngii. 
Wszystko to odrabia się w ostatniej instancyi kanclerza 
państwa, a co się tyczy mnie, nie cheę bynajmnićj 
twierdzić, iż tenże decyduje i co do szczegółów w wy< 
dziale oświecenia przeznaczonym dla Alzacyi i Lotaryngii. 
Czuwa on jedynie nad ogólnym kierunkiem spraw tamże, 
a że przez dzień cały i cale swa życie zajęty jest 
najważniejszemi i najgtębszemi zadaniami polityki, to 
i główny kierunek w wydziale spraw oświaty stósuje 
się, jak to naturalna, więcćj do wymagań polityki, niż 
do rzeczywistych potrzeb ludności. Panowie, przykład 
tego mamy tuż przed oczyma. Od czasu. jak kanclerz 
państwa rozpoczął walkę przeciwko frakcyi Meppen, 
walkę, która na podobę phylloxera vastatrix rozwinęła 
się przeciw stronnictwu centrum (wesołość, niepokój), 
ultramontanoro, późnićj na Rzym, w końcu przeciw Ko
ściołowi katolickiemu, od tego to ezasu, panowie, przy
szedł w Prusiech do znaczenia i władzy system, który 
do tego czasu nie był wcale znanym. Pozwalam tu sobie 
zrobić uwagę, że od tego tśż czasu datują się owe roz
porządzania, które w W. Ks. Poznańskićm utworzyły 
chwilowo stan, który nie jest do zniesienia (Głosy : do 
rzeczy). Tak, panowie, pozostawiacie w tym względzie 
wolność marszałkowi, który ma prawo wezwać mnie 
do porządku. Mniemam wszakże, że trzymam się śoiśle 
przedmiotu; jeżeli bowiem mówię, że na kanclerzu państwa 
spoczywa jedynie odpowiedzialność za zarząd w wydziale 
oświecenia, a następnie nodaje przykłady tégo, co dzieje 
się w tym względzie w Prusieeh, to słusznie mogę stawić 
tę ' konklnzyą: że, jeżeli w Prnsiech, gdzie kanclerz 
państwa, jak' nam to" w dnia 1 grudnia oświadczył, jest 
jedynie honorowym członkiem w ministerstwie stanu 
podobne, rzeczy przytrafić się mogą, cóż wtedy, pytam 
się, dziać się może w cesarstwie niera'ieckiém ? (Wesołość 
głosy w centrum: bardzo dobrze.) Tak, panowie, oc 
czasu, jak kanclerz państwa rozpoczął tę walkę, nastał 
tśż inny system w Prusiech. Wskażcie' mi, panowie, 
inną w historyi chwilę, w któréjby ideje í tendeneye 
polityczne tak bardzo oddziaływały ńa ministerstwo 
oświecenia, jak w chwili obecnej? Było to właśnie 
główna zasługą wydziału oświaty, iż na czele jego przez 
długie lata stali ministrowie, których nazwiska potrzebu 
ję jedynie wymienić, iżby zasługę te módz zrozumieć, 
ministrowie, jako to: Altenstein, Ladenberg, Eichhorn 
Raumer, Miihler — (Oho! na lewicy). To ministerstwo 
oświecenia trzymało się jednego, pewnego kierunku, 
ekutkiem prae jego było to, iżeśmy, jak to wam, pano« 
wie, udowodnił raz poseł Reichensperger (Crefeld), wi 
dzieli świetne rezultaty w wojnach roku 1866 i 1870, 
Wskażcież mi przecież, panowie, na jednym jedynym 
przykładzie, jakich spodziewacie się rezultatów od szkoły, 
którą mieć pragniecie.

Marszałek:
Sądzę, że to, co mówca' mówi, nis ma bezpo= 

średniego związku z przedmiotem, dla tego proszę go 
iżby ściślśj trzymał się rzeczy.

Poseł ksiądz książę Radziwiłł:
Moim zamiarem było tylko to, iż z Prus chciałem 

o Alzacyi i Lotaryngii sądzić. W mojóm zatćrn przeko 
naniu konieczną jest rzeczą, aby w Alzacyi i Lo 
taryngii utworzyć władzę, jakokolwiek była samo 
dzielną i któraby zachodzące w Alzacyi i Lotaryn 
gii stosunki jak najdokładniej zbadała. Pierwszy za
krój do takiej władzy dano już w roku 1871 przez to, 
że radzca szkólny, pan dr. Fabri, otrzymał polecenie, aby 
zaprowadził ordynacją szkólną i to w porozumieniu 
z tend osobistościami, które dotąd głównie w ręku swćm 
dzierżyły władzę szkolną. Pan Fabri zaczai porozumiewać 
się tak z Biskupami w Alzacyi i Lotaryngii, jakotóż i np. 
z autorem broszury, którą przytoczyłem, a jak się dowie 
działem, z człowiekiem, który dokładne posiada wiado 
mości, co do szkół we Francyi i szczegółowo w Alzacyi 
i Lotaryngii i wszystko było już na najlepszój drodze, 
aby dojść do pomyślnego celu. Wtém nagle, gdy w tćjże 
samśj prawie ehwili silniej się rozżarzyła walka kulturna 
w Niemczech, inne nastąpiły okoliczności i chętuiebym 
poznał tego, któryby dowodami zaprzeć zeeheiał, że 
się ta nie stało z
nam deputowany . 
oświacie; ja wszakże zawsze się dziwiłem, że niemiecką 
oświatę uważano za jedno i to samo z narodowo libe
ralna oświatą (zaprzeczenia). Panowie! Czyż nie uwa
żacie oświaty, która się krzewi w katolickich szkołach 
bawarskich, w katolickich szkołach nad Renem i West
falii, czyż tej oświaty, pytam, nie uważaeie za niemiecką? 
(Głosy; Nie!). Dla czegóż nie zaprowadzacie téj oświaty 
w Alzacyi i Lotaryngii, dla czegóż nie uwzględniacie 
stosunków konfesyjnych, jak to czyniła Francja? 
Panowie! Mówiłem o radzie departamentalni (eonseil 
dćpartameutal). Ta rada departamentalna, utworzona na 
zasadzie prawa z roku 1850, składała się z pierwszorzę
dnych osobistości departamentu, z prefekta, rozmaitych 
pedagogów i z takich ludzi, po których spodziewać się 
można słusznie, że im nie obce są sprawy szkólnictwa.
Do rady departamentalne) w Strassburgu należeli za 
czasów francuskich: Biskup, przewodniczący w naj
wyższym konsystorzu protestanckim i należał, nad
mieniam o tém szczegółowo deputowanemu panu 
Laskerowi, rabin także (wesołość, nawoływania). Panowie, 
pyta mnie tam ktoś, w czém to obchodzić może pana 
Laskera. Kiedy wymieniłem katolickiego Biskupa, do 
strzedz mógłem miluchny uśmiech na ustach jego, przeto 
i tu o tśm nadmienić sobie pozwoliłem. Zianiem mojém, 
jeit to bardzo trafny i dobry środek. Zadaniem członków 
téj rady departamentalnćj było reprezentować w radzie 
administracyi szkólnéj prawa poszczególnych wyznań 
i religii i były prawa te reprezentowane. Rzeczona rada 
departamentalna miała prawo rozstrzygania nad tém, 
azali dopnśeiś można, aby w jednéj klasie uczyły się 
dzieci płci obojga; miała ona prawo rozsądzać, azali 
stósowną jest rzeczą, aby w jednéj szkole łączyć dzieci 
różnych wyznań i tó właśnie ze względu na zachodzące 
w Alzacyi i Lotaryngii stósunki mięszane. Za francuskich 
zatém czasów stósunki te były właśnie uwzględniane, 
a gdzież znajdziemy coś podobnego pod niemiecką 
administracyą. Czy sądzicie, że Biskupi, .że duchowień
stwo wogóle 'ma do czynienia cośkolwiek ze szkołą, krom 
tego, że im wolno i to nieraz w bardzo szczupłym

przyczyn i celów politycznych. Wiele 
pan Treitschke prawił o niemieekićj

zakresie udzielać lekcye religii ? Panowie, ten dozór 
sskólny, którym kierował duchowny, niedostaje teraz 
Alzatczykom zupełnie (wesołość) i uważani, że zażalenia, 
od niedawnego czasu podnoszone przeciw temu właśnie 
dozorowi szkolnemu, przez duchownych wykonywa
nemu, są wcale nieuzasadnione. Ostatnie ‘obrady nad 
wnioskiem Alzatów, żądającym zniesienia regulaminu 
szkólnego, zrobiły na mnie takie wrażenie, jak gdyby 
stąn duchowny wogóló był taką instytucją, którą tylko 
z pewną przykrością a nawet odrazą znosić można 
i którą od wszelkich ile możności wpływów usuwać 
można ‘ i trzeba. Ze mniemanie to już od dawna, 
panowie, zagnieździło się wśród liberalnego stronnictwa 
państwa, już od wielu lat tysiączne mieliśmy sposobności 
przekonać się, że atoli i * ’ * ’ ’ ' ’ "
zdanie takie, i to jako rzecz
wyjść mogło, to jednak było dla mnie czemś zupełnie 
nowem. Dyrektor ministeryalny pan Herzog położy! na 
posiedzeniu podczas rozpraw nad wnioskiem Alzatów 
przycisk na to, że kongregacye duchowne stanęły 
u wyłomu, tam, gdzie nie było dostatecznych sił pedago
gicznych, aby szkołami kierować a w całym tenorze 
wykładu czuć było zarzut, że się to działo w interesie 
ich wszechwładzy i w interesie tych lub owych tajemnych 
zamiarów. Panowie, jak w pódobnćm postępowaniu nie 
można było widzieć najsłuszniejszego powodu, aby owym 
mężom, którzy całe swe życie poświęcają "bezpła
tnemu udzielaniu nauk, przyznać najwyższego uznania, 
tego pojąć nie mogę. Jeśli już od stołu rady związko- 
wój głoszą, że to to jest najprostszą rzeczą w świecie, 
że w tćm ukrywają się złe i potępienia godne zamiary, 
to nie wiesu zaprawdę, co o podóbnćm pojmowaniu rze
czy powiedzieć mam, ubolewam tylko mocno nad tćm, że 
owe przesądy wdarły się do tak szerokich i tak wysoko 
postawionych sfer. Dawnićj można było być pewnym, 
że się usłyszy poważny sąd od tych, którzy w ręku swćm 
dzierżą ster władzy, jeśli zaś z tćj właśnie strony wypo
wiadane bywa zdanie naceehowane namiętnośeią, to zdaje 
mi się, panowie, że to nazwać mogę słabością (na 
lewo: Oh! w centrum: Bardzo słusznie!). Oczywista 
rzecz, panowie, że bynajmnićj się nie łudzę, iżbym tćm, 
co tu wypowiedzieć sobie pozwoliłem, cokolwiek miał 
osięgnąć (na lewo: Nie!). Ale przedkładam wam zdanie 
moje, panowie, dla tego, że nie tylko w pośród eałśj 
ludności Alzacyi i Lotaryngii, lecz także, jak mniemam, 
i w całych Niemczech, gdzie spokojnie i przedmietowo 
rozważają, czuć się daje potrzeba posiadania władzy dla 
administracyi szkólnej, któraby była niezawisłą od celów 
politycznych i li tylko na oku miała rzecz sarnę i po
trzeby ludności. Jest abselutnćm niepodobieństwem 
chcieć kraj tak znaeznćj rozległości, jak państwo niemie
ckie, które mieści w obrębie swych granic francuską, 
duńską, wendeńską i polską ludność, według jednego 
powszechnego prawa edukacyjnego uregulować. Mojćm 
zdaniem, pozostawić wypada każdćj prowincji pod wzglę
dem religijnych i narodowych potrzeb ludności pewną 
swobodę i' elastyczność oraz zastósować w wykonaniu te 
przepisy, które w interesie samćjże ludnośei okażą się 
uiezbędnemi. To, panowie, przyznał deputowany, pan 
Treitschke, otwarcie, powitał on z radością tę wiadomość, 
źe w niemieekićj części Alzacyi i Lotaryngii, jedynie 
język niemiecki sam ma być zastósowanym. Potępił en 
to, że młodzież nauczaną być ma w dwóch językach 
i przez to karłow&coną na duchu, Panowie, jeśli słuszną 
tę zasadę zastósujecie w Poznańskićm, powinnibyście 
tamże zaprowadzić ten porządek, którego już od dawna 
spragnieni jesteśmy a bez którego z przykrością obywać 
się musimy (okrzyki: Do rzeczy!). Pozwalam sobie przeto 
na zakończenie wypowiedzieć to tylko życzenie, ażeby 
jak najprędzej, podobnie jak wszelkie ‘inne wydziały 
w państwie mają swoje samoistne władze, ustanowiono 
także władzę, któraby z samych się tylko składała peda
gogów i którćjby wyłącznćm zadaniem były cele eduka
cyjne, wykonywane ile możności w sposób niezależny 
i bezstronny. (Brawo. Bardzo dobrze!)

* Pana Asnyka, znanego pod pseudonimem E1 y 
poetę, który od dni kilku bawi w naszćm mieście, podej
mowało wczorai wieczorem grono bliższych znajomych 
w lokalu pp. Kurnatowskiego i Sp.

* W miejsce powinszować noworocznych złożyli ca
ręce nasze pp. dr. Wł. Swiderski z Poznania 1 tal.,’ Teos 
(lor Zychliński 10 str. na rzecz Towarzystwa Nauk. Pomo
cy dla Dziewcząt.

* Na dworcu monarchijsko«poznańskićj kolei żela
znej zdruzgota!» lokomotywa przy zestawianiu pociągu 
wczoraj z rana młodemu człowiekowi rękę.

* W mięsie wieprzowóm odkryto w ostatnich cza
sach przy rewizji znowu wielokrotnie tryebiny, dla tego

- --------------- „ -r ---------. przypomina się, ażeby używano wszędzie znanych środ-
od stołn rady związkowćj. ków ostróżności, mianowicie spożywano mięso wieprzowe 

najprostsza w świecie, jedynie dobrze ugotowane.
* W Kórniku wyp&dł wybór uzupełniający trzech 

reprezentantów miasta dla Polaków niepomyślnie. Jedy
nie w trzeciej klasie przeprowadzili oni swego kandydata, 
w pierwszćj ulegli calkiém, a w drugiej los rozstrzygnął 
na korzyść falangi niemiecko-żydowskićj.

* Złodziejstwo. Młodzieniec pewien wszedł przed 
kilku dniami wieczorem do składu zegarmistrza T. w Byd
goszczy i zażądał zegarka. Podano mu' złoty zegarek 
wartości 70 tal. Zażądał również łańcuszka. I ten mu 
podano. W końcu prosił o medalonik. Właściciel za
mierzał właśnie wyjąć rzeczony przedmiot z okna wysta
wowego, gdy równocześnie zniknął kupujący z zegarkiem 
i łańcuszkiem. Pochwycić go nie zdołano. W godzinę pó
źnićj zjawia się tensara człowiek w składzie złotnika H. 
i żąda rozmaitych drogocennych przedmiotów. Lecz 
kiedy w ten sam sposób jak poprzednio ujść zamierzał, 
pogonił za nim złotnik. Z obawy przed schwytaniem 
strzela ów złodzićj do złotnika z rewolweru, lecz chybia. 
Nadchodzi więcćj osób i chwytają ostatecznie zbrodniarza. 
Wykazało się, że to był jakiś iiódlarz z Malborga.

(Gaz. Tor.)
* W krakowskiej Akademii Umiejętnośei, w wy

dziale matematyczno-przyrodniczym odbyto w dniu 21 
b. m. posiedzenie, na którém sekretarz odczytał opinią 
referentów o pracy p. Gosiewskiego: »Przyczynek dó 
teoryi równowagi i ruchu ciała sztywnego", a prot No
wicki przedłożył swą rozprawę: „Dodatek do fauny 
much Nowćj Zelandyi.“ —- Ńa posiedzeniu administracji • 
nćm powtórzył profesor dr. Biesiadecki, dotychcza
sowy sekretarz Wydziału, prośbę, poprzednio w kwietniu 
już wniesioną, a przez Wydział nieprzyjętą, o zwolnienie 
go z obowiązków sekretarza. Wydział rezygnacya przy
jął, a natomiast wybrał na sekretarza prof. dr. Stefana 
Kuczyńskiego na następne trzechlecie. Stósownie 
do statutu, odbył się również wybór dyrektora na dalsze 
dwulecie, na którego powołano dotychczasowego dyre
ktora, wice-prezeaa Akademii dra Dietla. W końcu 
na wniosek tegoż uchwalono zawiązanie komisyi balneo- 
logicznćj, która w dawniejszym składzie w czasie przeo
brażania Towarzystwa naukowego na Akademią rozwią
zaną została. — Na posiedzeniu administracyjnćm Wy
działu historyczno-filozoficznego dnia 23 b. m. wybrano 
ponownie dr. Józefa Kromera dyrektorem Wydziału. 
— Wyszedł obecnie z druku drugi tom „Rozpraw i spra
wozdań Wydziału historyczno-filozoficznego" i tom pierw
szy „Rozpraw i sprawozdań Wydziału matematyczno- 
przyrodniczego.“ Nakładem Akademii wyszły także 
dzieła; „Dzieje bezkrólewia po śmierci Jana III" A. 
Walewskiego T. I. Pism pozostałych po Z. A 
Helciu T. I mieszczący: „Prawo prywatne polskie.“ i

(Czas).
* Dr. Zieleniewski z Galicyi, znany ze swych prae 

balneologicznych, bawi obecnie w Warszawie, zawezwany 
do narady przez komitet główny wód mineralnych w Cie
chocinku.

* Dobra Starożebskit pod Płockiem, będące przez 
kilko set lat w posiadaniu Bromirskich, naoył w tych 
czasach od p. Dembowskiego niejaki p Rhau, który 
rozdzieliwszy je na większe i mniejsze części i eząste- ; 
czki, sprzedaje je dla siebie z ogromną korzyścią. Na- j

i bywcami są włościanie, głównie zaś sąsiedżi Niemcy.
■i Była to jedna z największych fortun w pow. Płockim.
) * Włościanie w gubernii radomskiej, kapując już

to całe majątki, już pojedyńcze folwarki, nabyli, jak do- 
1 noszą źródła urzędowe, do września r. z. od większych 
i właścicieli ziemskich w ogóle 52,224 morgi i 125 prętów, 
i Ponieważ przeciętna eona włoki wynosi około 900 rubli, 1 

przeto nowi nabywcy zapłacili za owe grunta około i

Kuryer miejscowy i prowincjonalny.
1,506,000 rsr.

♦ Henryk Wieniawski został mianowany na miejsce 
Vienxtemps profesorem skrzypeów w konserwatorynm 
królewskim muzyki w Brukseli, a oprócz tego przełożo
nym koncertów i profesorem kwartetu.

I ♦ Kalendarz. Jutro, w środę dnia 30 grudnia, 
Dawida króla. Wschód słońca o godzinie 8 
minut 13; zachód o godzinie 3 minut 52. Dłu
gość dnia 7 godzin 34 minut.

Ostatnia kwadra księżyca dnia 30 gru
dnia o godzinie 3 po południu.

Wypadki historyczne. Dnia 30 grudnia 1643 
potwierdzenie traktatów handlowych Kurlandyi. — 1655 
śmierć hetmana Janusza (Radziwiłła. — 1823 car pozba

* Doniesienia urzędowe. Nauczyciela seminaryj
nego Kewitsch w Kościerzynie (Berent) mianowano 
pierwszym nauczycielem przy "tamtejszćm seminaryum 
nauczycieiskićm.

* Przy ściślejszym wyborze na reprezentanta^miasta 
pomiędzy pp. Gerlach a K. Hartwig, który się wczo
raj w klasie pierwszej odbył, oddało z 320 wyborców 
140 swe głosy. Z tych głosowało na p. Gerlach 106 
a tylko 34 na pana Hartwig. Polacy nie wzięli 
w głosowaniu tćm udziału, stósownie do postanowienia 
komitetu.

Zmarły t. Treskew, radzca miejski i pozasłużbowy . . .. x , . .
major," zapisał w testamencie kamienicę swą, położoną wla województwo Kaliskie udziału w reprezentacyi. 
przy ulicy Królewskićj, Dyakoniskom, które ‘ obok tego
gruntu wzniosły w tym roku gmach dla chorych na 
własnym gruncie, tak że przez zapis p, v. Treskow po
siadłość ich znacznie się rozprzestrzeni.

♦ Jeneralny dyrektor poczt postanowił od dnia 1 
stycznia 1875 r. przyjmować do służbowej biurowćj pracy
po urzędach pocztowych i damy.

* Tutejsza król rejeneya, u
śeielnych i szkólnych, wydala po

wydział dla spraw ko- 
pod dniem 5 b. m. nastę

pujące rozporządzenie, ważne dla gmin szkólnych:
„Wielu gminom szkóinym w naszym obwodzie ad

ministracyjnym przyznano na utrzymanie ich 
szkół elementarnych dodatek rządowy, 
który płacony był już to do kas szkólnych, już tćż

Wiadomości polityczno.

* SSerlhs, 28 grudnia. [W sprawie 
Kullmanna. — Ważna pogłoska. — 
O pracaęh rady związkowćj. — Roz
porządzenie względem archiwum 
misyjnego. — Podarek. —Sumienny 
kapłan. — Doniesienia bieżące.]

powgtałe w skutek 
będą długo trwały. 
Nowym Roku po

wrócą członkowie rady związkowćj do Berlina,

dzierżycielom posad nauczycielskich i zamieszczany w eta- Reichs- und S taats-Anzeiger zamieścił był, 
cie odnośnych szkół w tytule II dochodu, odnośnie w ty- jak wiadomo, po OWĆj burzliwćj sesu W parl/imea-
jmństwo^z^bowiązku^przyznanie tycVe“^wałoZ i ci? niemieckim, na którćj książę Bismarck w mo; 
przeciwnie w każdym pojedynczym przypadku ze wzglę-j W1® swojćj ww§ za czyn Kullmanna składał na 
du na udowodnioną chwilową niemożność gmin w utrzy-: stronnictwo katolickie, tak zwane centrum, i ono 
mywaniu ich szkół i to tylko w sposób uzupełniający,' z skrytobójcą niejako solidaryzował, artykuł, 
a zatćrn, jak się samo przez się rozumie, z zastrzeżeniem > w którym, przedstawiwszy tok rozmowy księcia 
cofnięcia dodatku, skoro gminy będą w położeniu ta-kiśtn, że będą mogły szkoły swoje własnym kosztem Bismarcka z Kullmannem, wywodź ł niczćm meu- 
utrzymywać. Wskutek wyższego polecenia zwracamy stó- I zasadnione a katolikom ubliżające wnioski. Na 

‘ elaborat ten urzędowego dziennika odpowiada 
obecnie sędzia ziemski D e b o n w Kissingen, od
pierając czynione mu przez Staats-Anzeigera 
wyrzuty, i wzywa go do cofnięcia oszczerczych 
twierdzeń. Ciekawość, co na to odpowie urzędo
wy organ rządu niemieckiego i pruskiego.

Klausners telegraph. Corresp. Bur. 
zamieszcza następującą sensacyjną wiadomość:

„W tutejszych kołach dworskich zapewniają, 
że cesarzowa wyjedzie na pewne zaraz po Nowym 
Roku „„ze względów na zdrowie““ do Koblóncyi. 
Podanie się do dymisyi kanclerza państwa stawiają 
w związku z tym wyjazdem.“

Jakkolwiek powyższe doniesienie nie jest cał- 
kićm jasnćm, to zdaje się ono zapowiadać, co tćż 
i inne wiadomości potwierdzają, źe nawet w ko
łach najwyższych nie wszyscy zadowolnieni są 
z obecnćj polityki niemieekićj i pruskićj, miauowi- 
cie w kwestyi kościelnćj.

Ferye rady związkowćj, 
świąt Bożego Narodzenia, nie 
Już w pierwszych dniach po

sowńie do tego odnośnym gmiHom szkóinym uwagę na 
to, źe w mowie będące dodatki każdego czasu cofaiętemi 
być mogą, (podp.) v. d. G r o e b e n.“

* Księdzu Köhler, proboszczowi w Sokolnikach, 
powiecie wrzesińskim, odebrano inspekeyą lokalną

nad fzkołami elementarnemi, położonemi w jego parafii.
* Pociągi kolei żelaznych, nadchodzące do Pozna

nia, spóźniały sie w czasie świąt Bożego Narodzenia, juź 
to z powodu wielkiej frekwencyi, już tćż z powodu in
nych przeszkód w ruchu. Niektóre z nich przybywały 
przeszło dwie godziny późnićj, niż powinny.

* 0 smutnym objawie, na szczęście tak rzadkim 
pomiędzy naszym poczciwym ludem polskim, donoszą nam

Sremskiego co następuje:
Sąd śremski skazał dnia 9 b. m. nauczyciela Go

sie cki ego z Strzyźminia, w powiecie międzychodzkim, 
na 25 talarów grzywien, odnośnie na trzytygodniowe 
więzienie za to, że w roku zeszłym, , będąc jeszcze naus 
ezycielem w Prusinowie, w powiecie średzkim, zapytany 
przez gospodarzy tćjże wsi: Cóż tam słychać w świecie? 
miał odpowiedzieć: Źle z nami, Kościół św. u nas gnę
biony; w Galicyi toć tam Polacy mają jeszcze wolność 

prawa swoje. Za orzeczenie to denuneyowali go kró
lewskiemu prokuratorowi: Marcin J a s k u 1 a (sołtys), 
Jan Dłubała, Jan Organiści a k i Jan Filipiak, 
gospodarze z Prusinowa. Jan Dłubała zeznał prócz tego 

terminie audyencyjaym, że oskarżony miał dodać, iż
król pruski gnębi Polaków tak, źe mało ich już prawie 
w Poznańskićm.

ażeby rozpocząć na nowo swe prace. Na pier*- 
szćm odbyć się mającćin posiedzeniu plenarnćm 
rna być prawo o cywilnych kontraktach małżem 
skich wyniesioBĆm. do chwały i parlamentowi prze- 
kazanćm. Ordynacja konkursowa przekazaną zo
stanie nieustającćj komisyi sprawiedliwości razem 
z innemi prawami z tćj dziedziny, prawo zaś 
o cywilnych kontraktach ślubnych załatwionćm 
będzie na posiedzeniu plenarnćm parlamentu. 
Ministrowie sprawiedliwości z Badenii, Wyrtym- 
bergii i Bawaryi przybędą na te obrady do 
Berlina.

Kwestya administrowania i traktowania ar
chiwów misyjnych cesarstwa niemieckiego stała się 
w skutek wyroku, zapadłego w pierwszćj instan
cyi w sprawie hrabiego Arniina, palącą. To tćż 
twierdzą, że urząd kanclerski odnośną instruk
cją już wypracował i zakomunikował rządom 
związkowym.

Cesarz Wilhelm ofiarował królowi Wiktoro
wi Emanuelowi na gwiazdkę portret swój w natu- 
ralnćj wielkości. Portret ten wykonany został 
przez malarza nadwornego Karola Arnols i przed
stawia monarchę w postawie stojącćj przed tronem, 
w pełnym mundurze jeneralskim, przyozdobionego 
w wstęgę i gwiazdę włoskiego ordęru Annun- 
cyaty.

Księdza Muller, proboszcza w Schóneberg, 
w obwodzie rejencyi koblenckićj, wywieziono za 
przestępstwa przeciw prawom polityczno-kościel- 
nym.- Jakież zatćrn było zdziwienie parali m, kie
dy w nocy z wilii na uroczystość Bożego Narodze
nia odezwały się dzwony, wzywając ich na nabo
żeństwo w tćm tak uroczystćm Święcie. Wydalo
ny z swćj parafii zacny kapłan stawił się ze swe
go wygnania, ażeby owieczek swych nie pozosta
wić w uroczystość Narodzenia Chrystusa Pana bez 
nabożeństwa, pomimo zasp śniegu. Po odprawie
niu nabożeństwa poszedł gorliwy ten kapłan na 
nowo na wygnanie.

Książę Biskup wrocławski skazany został 
świeżo za nieobsadzenie jednego z opróżnionych 
probostw na 200 talarów grzywien.

Członkowie ministerstwa stanu zgromadzili 
się wczoraj na radę gabinetową.

Sejm prowincyonalny obwodu rejcncyjnego w 
Wiesbadem zwołany został na dzień 17 stycz
nia r. p.

Konsul jeneralny v. Gil lich obejmie, jak do
nosi Weser Ztg, konsulat jeneralny w Ale
ksandry!, który to urząd dzierżył dotąd radzca le- 
gacyjny Jasmund.

Powiatowi szyłokarczemskiemu (Heydekrug), 
w Prusach Wschodnich, ofiarował cesarz z prywa- 
tnćj swćj szkatuły, w skutek wstawienia się jenerał- 
feldmarszałka hrabiego Moltke, który powiat ten 
reprezentuje w pruskićj izbie poselskićj, 2690 
talarów, które powiat ten wydał był na sprowa
dzenie zboża w czasach nieurodzaju.

* Ifcijuw. [D o chody rządu rosyj
skiego z ziem Zabranych. — Przemiany 
nazw ulic., Korespondent tutejszy do. D z i e n. 
Pol. podaje wiadomość o cyfrze dochodów, jakie 
pobiera rząd rosyjski z krajów Zabranych. Oto 
ciekawsze z nich, dające wyobrażenie o bogactwie 
ziem naszych.

Tak zwany podatek po duszny (od osoby) 
wynosić ma na Ukrainie 1,283,037, na Podolu 
1,200,000, na Wołyniu 932,048. Podatek przemy
słowy: Wołyń 329,899, Ukraina 903,546, Podole 
838,606. Inna kategorya podatku: Wołyń 203,279, 
Ukraina 199,416, Podole 342,087. Najciekawsze 
cyfry akcyzy podatek od wyrobu trunków: Wo
łyń 4,390,125, Ukraina 5,185,400, Podole 4,030,887. 
Razem 19,938,323 — bez podatku od cukru i ty
siącznych innych mniejszćj kategoryi. Z wielkićj 
tćj sumy nic prawie nie wpływa do skarbu car
skiego, wszystko pochłania administracya krajowa, 
która, aby usprawiedliwić swe nadużycia i kra
dzieże, zwykła w swych raportach zwalać na 
intrygę polską, na którćj uśmierzenie niezmierne 
sumy zniewoloną jest przeznaczać.

Na podobę Niemców i Moskale przekręcają 
i zmieniają odwieczne nazwy różnych miejsco
wości. Tak niedawno temu jednę z najpiękniej
szych ulic Kijowa na pamiątkę niecnćj pamięci 
satrapy Bezaka nazwali ulicą Bezakowską, inną 
znów ulicą Lwowską. Po dokonaniu tego dzieła 
przemiany nazwy ulic, kijowska Rada miejska wy
dała p i r u n k ę dla wysoko postawionych figur 
kijowskich, na którćj przytrafił się dość komiczny 
epizod. Jeden z uczestników uczty, wnosząc toast 
na pomyślność Moskwy i zdrowie cara, tak go za
kończył : „Życzę, by za panowania jeszcze Ale
ksandra II. ulicą, która od dziś Lwowską się 
nazywa, weszła do nas Galicya!“ Mówca myślał, 
że co najmnićj dostanie pierścień z brylantami 
za taki toast siarczysty; a tu p. jenerał-gubernator, 
obecny uczcie, zmarszczył brwi i rzekł półgłosem do 
stojących obok jenerałów: „Ten durak nie wie, 
co powiedział. Wszak on życzy nie mnić),- ani 
więcćj, jak tylko, by Lwowską ulicą weszli do 
Kijowa Austryacy. Proszę mu dać wygowor 
w mojćm imieniu!“

* Łwiw. [„Dziennik Polski“ o przy
mierzu z stonnictwem katolicko-monar- 
chicznćm. — Zapomoga dla duchowień
stwa g'alicyjskiego.] Bezwyznaniowy Dzien
nik Polski, biorąc asumpt z korsspondencyi po- 
znańskićj, zamieszczonćj w Czasie, w którćj au
tor wobec zamachów centralistycznej większości 
wiedeńskićj Rady państwa doradzał przyjęcie pro
gramu katolicko-monarchicznego, kreśli w nume
rze z dnia 24 b. m. artykuł wstępny, w którym, 
występując przeciw przyjęciu rzeczonego progra
mu, popada w istną hallucynacyą bezwyznanio
wą. Czas krakowski, odpowiadając mu w nume
rze z dnia 25 b m., tak streszcza wspomniany 
artykuł:

Dziennik Polski przyniósł na „gwiazdkę, 
artykuł, w którym oświadcza, że „nie z partyą katolicko,



monarehiezną przymierza szukać nam należy, ale raozśj 
chwycić się ekstremu wręcz przeciwnego, zaledwie re
prezentowanego w Radzie państwa.-1 W skutek tego wy
raża życzenie, aby ,,ile razy p. Stremayr ośmieli sic w 
swojej germanizatorskiój zaciekłości stanąć w jednym 
szeregu z p. Kallirem albo p. Kowalskim, tyie razy 
czterdziestu kilku Polaków, zasiadających w Radzie pań
stw". odpowiedzieć mu powinno wnioskiem, domagają« 
cym się radykalnego rozdziału między Kościołem a pań
stwem, wnioskiem domagającym się zaprowadzenia przy
musowych ślubów oywilnyeh, wnioskiem o oddanie aktów 
stanu cywilnego władzom świeckim, wnioskiem o wyklu
czenie nauki wszelkiśj religii z poczetu obowiązkowych 
przedmiotów wykładowych w szkołach, wnioskiem o fa
ktyczne przeprowadzenie prawa zasadniczego, że nikt, 
a więc i uczeń w szkole, nie może być zmuszanym do 
wypełniania jakichkolwiek ceremonii wyznaniowych, 
wnioskiem nakoniec, iż mieszanie się Biskupa rzymskie
go w sprawy polityczne państwa Austryacko-Węgierskie- 
go jest zamachem na «dzielność tego państwa, i że 
uczestnicy tego wmieszania się powinni być karani szu
bienicą i robotami ciężkiemi jako sprawcy zamachu na 
majestat korony.

Z zapomogi dla duchowieństwa przedlitaw- 
skiego na r. 1874 dano, jak donosi Gaz. Nar., 
w Galicyi 2051 duchownym po 70 złr., razem 
143,570 złr. z sumy pół miliona złr. Z tych otrzy
mało 7 duchownych ormiańskićj dyecezyi lwow
skiéj; 67C> duchownych obrządku łacińskiego 
(w dyecezyi lwowskiéj 166, w przemyskiéj 227, 
w tarnowskiéj 264, w krakowskiéj 9) : a 1368 du
chownych obrządku gr. kat. 1903 w dyecezyi 
lwowskiéj i 465 w przemyskiéj). Nie uwzględnio
no 524 podań z Galicyi.

* Petersburg. [Dzienniki rosyj
skie o rozruchach między studentami. 
— Fałszywe assygnaty. — Sprzedaż „Bi- 
rżewyja Wiedomosti.“] Wreszcie pozwoloao 
tutejszym dziennikom pisać o zajściach, jakie 
miały niedawno temu miejsce w wyższych zakła
dach naukowych w Petersburgu, Gołos nie 
obwinia wyłącznie młodzieży, uważa, że zna
czna część winy spada na profesorów. Ru
sk i j Mir zastanawia się nad całą sprawą 
z ogólnego stanowiska. Petersburger Deut
sche Z tg poświęca akademii medyeznéj ob
szerny artykuł i przytaczając rozkaz dzienny 
ministra wojny, w którego zawiadowaniu znajduje 
się akademia, że wypowiada, wywarł on przykre wra
żenie pomiędzy stadentami akademii i publicznością.

Sztuka fabrykacyi fałszywych pieniędzy pa
pierowych robi w Rosyi coraz większe postępy. 
Przegląd Finansowy donosi, ile w ciągu 
roku zeszłego przesłano z różnych miejscowości 
do banku państwa fałszowanych assy gnat rosyjskich. 
I tak dawnego wzoru jednorublowych przesłano 
sztuk 201, trzechrublowych 192, pięciorublowych 
219, dziesięciorublowych 593, dwudziestopięcio- 
rublowych 171, pięćdziesięciorublowych 73, stu- 
rublowych 2. Nowego wzoru; jednorublowych 
638, trzechrublowych 2539, pięciorublowych 804, 
dziesięciorublowych 449, dwudziestopięcio rublo
wych 251, pięćdziesięciorublowych 405, sturublową 
1. W ogóle od chwili wykrycia w obiegu pierw- 
szćj fałszywćj assygnaty do 1 (13) stycznia 1874 
r.’ przesłano do Banku Państwa fałszywych assy- 
gnat dawnego wzoru 161,753 ma 1,970,668 ’rub., 
nowego wzoru 16,151 na 142,109 rubl., w ogóle 
sztuk 177,904 na 2,112,782 rub. Różnych sposo
bów fałszowania dawnych assygnat wykryto 145, 
a mianowicie 25rublowych 33 rodzaje, 3rublowych 
28, lOrublowych 25, 5rublowych 23, 5Orublowych 
19, lrublowych 15, a lOOrublowych 2. Sposobów 
fałszowania assygnat nowego rysunku wykryto 78, 
a mianowicie: ¿rublowych 31 rodzajów, lrublo
wych 15, 25rublowych 10, lOrublowych 8, 5rublo- 
wyeh 7, 50rublowych 7, lOOrublowych 1.

Założyciel i wydawca gazety B i r ż e w y j a 
Wiedomosti sprzedał ją temi czasy z drukar
nią za 200,000 rub., sam zaś ze swoimi współ
pracownikami wskrzesił z dniem 13 b. m. kilka 
razy już upadające No w o j e Wr e m i a. P. Tru- 
bników ogłosił, że uważa się za obowiązanego 
posyłać swym dawnym prenumeratorom do końca 
roku tę wznowioną gazetę, oczywiście z zamiarem 
przeciągnięcia ich od Birżowych Wiedomosti 
ku sobie. Dzienniki petersburskie nader surowo 
zapatrują się na ten postępek.

* Ifeildo. [Odpowiedź Mikady ja
pońskiego cesarzowi niemieckiemu.] 
W skutek morderstwa, popełnionego przed nieda
wnym czasem na konsulu niemieckim w Hakodadi 
zażądał poseł berliński, akredytowany w Yedde, 
od rządu japońskiego, aby tenże poddanym swoim 
wzbronił noszenia broni w pobliżu mieszkań Euro
pejczyków. Na to żądanie dał Mikady japoński 
cesarzowi niemieckiemu następującą odpowiedź:

Mikado w nieskoáczonéj dobroci swojój raczył już 
wyrazić przed twoim posłem ubolewanie swoje nad po
pełnioną, zbrodnią; złoczyńca, który się sam sądom oddał, 
zasłużonej kary nie ujdzie, został on na śmierć skazany i mo
że już ją w tej chwili ponosi. Lecz twój poseł żąda, aby Mi
kado do poddanych swoich wydał zakaz noszenia mieczy 
w pobliżu mieszkań Europejczyków. Niechaj wszystkie 
bogi będą z tobą Cesarstwo Niemieckie ¡a Mikady dzie
więć Jazy dziewięć żon niechaj się modlą za pomyślność 
twoją, ale zrozumieć żądania twego Mikado nie jest 
zdolny. Albowiem ty żądasz zniesienia zwyczaju, który 
własna twa kultura uświęciła — a oto twoją kulturę 
Mikado nadewszystko ceni.

Bardzo dobrze wie o tem Mikado i potwierdzają 
to poddani jego, przebywający w twćj stolicy Berlinie, 
że w Niemieckiém Cesarstwie żołnierze broń noszą, broń 
ostrzoną i konczastą, przygotowaną do zabijania lub ra
nienia; noszą ją nietylko podczas wojHy w kraju nie
przyjacielskim, ale noszą ją podczas pokoju w własnym 
kraju, wszędzie, nawet w pobliżu mieszkań niekrajowców, 
w kole domowćm, przy tańcu, w teatrze, we dnie i w no
cy. I ci żołnierze noszą tę broń czy są trzeźwi, czy tśż 
pełni słodkiego wina lub gorzkiego piwa. Zdarzyło się 
także już, że bezbronni poddani Państwa Niemieckiego, 
w kłótni lub przez swawolę, albo tśż przy hulance od 
uzbrojonych twoich żołnierzy byli nagabywani, ranieni lub 
nawet zabici. A jednak jak dawniéj tak i nadal broń 
noszą żołnierze twoi widomie każdemu, kto oczy ma.

Ponieważ Mikadó Japoński niemiecką kulturę na
dewszystko ceni, będzie więc tśż działał jak rząd cesar
stwa niemieckiego działa, gdy w jego stołeeznśm mieście 
Berlinie, Japończyk lub cudzoziemiec inny, albo nareszcie 
trajowiec od niemieckiego żołnierza ranionym lub zabi- 
ym zostanie. Jeżeli ztąd w Cesarstwie Niemieckiém wy
lanym będzie zakaz noszenia broni, natenczas i w Japo-

nit nie wolno będzie rnosić jśj. Tymszasem pozostanie 
wszystko jak dotąd było, stósownie do § 11 japońskiego 
prawa obywatelstwa.

W końcu poleca Mikado Cesarstwo Niemieckie 
i jego kulturę opiece bogów.

¿on? wams praw 
roiśśoiel íso-polityoxny eł».

Ks. proboszcz Pawłowski w Lutogniewie 
pod Krotoszynem (dekanat koźmiński) odebrał 
w tych dniach od pana Massenbacha następujące 
pismo:

„Ponieważ według doniesienia księ
dza dziekana dotychczas Pan nie złożyłeś 
rachunków kościelnych, wzywam więc Pana pod 
zagrożeniem kary 30 tal., abyś takowe w przeciągu 
8 dni na me ręce złożył.“

Wiadomo, iż podług prawa krajowego rzecz 
rachunków kościelnych tylko między Patronem a 
dozorem kościelnym się toczy.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Berlin, 29 grudnia. Podana przez 

dzienniki wiadomość, jakoby nadburmistrz 
miasta Berlina zaproszony był przez miasto 
Paryż do wzięcia udziału w uroczystości po
święcania nowej opery, jest nieuzasadnioną.

Paryż, 28 grudnia. Według Agence 
Havas przyjąć obecnie można za rzecz pe
wną, że w każdym razię nie nastąpi żadna 
zmiana w gabinecie przed obradami nad pra
wami konstytucyjnemi. — Książę Alfons Astu- 
ryi przybędzie jutro do Paryża, zabawi do 
9 stycznia, poczćm znów do Anglii powróci.

Paryż, 29 grudnia. Podług Agence 
Havas jest wiadomość o zmianie osoby fran
cuskiego ambasadora w Berlinie nieuzasa
dnioną.

Bayonne, 29 grudnia. Operacye za
czepne przeciwko Hernani mają być niebawem 
rozpoczęte.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Warty wyszedł numer 26 i zawiera: Widzenie 

błogosławłonśj Anny Katarzyny z Emmerich. — Księżna 
Luidgarda. — Posag cały. — Obrazek z warszawskiego 
żyeia, przez Aleksandrę Marczewską (dokończenie). —* 
Pokój Toruński, a zarazem przedmiot do gawędki na za
kończenie Starego Roku. — Gawędka (ciąg 'dalszy. — 
Rozmaitości. — Ogłoszenia.

* Niedzieli numer 13 zawiera: Gwiazdka. — Modli
twa kościelna. — Na Boże Narodzenie: Lekcya. Wyja
śnienie Ewangelii św. — Boże Narodzenie. —- Na dzień 
św. Szczepana: Lekcya. Wyjaśnienie Lekcyi i Ewange
lii św. — Na dzień św. Jana Ewangelisty. Wyjaśnienie 
Ewangelii św. — Nauka katechizmowa o znaku Krzyża 
św. — Zakończenie Starego Roku. — O Władysławie Ło
kietku, królu naszym, eo Krzyżaków pobił pod Płowcami 
(dokończenie)^ — Anna sierota, z czasu najazdów krzy
żackich na ziemię Kujawską (wierszem). — Że świata.

* Ziemianina numer 52 zawiera: Zadania dla wy
działów. — Czy korzystniśj używać woły na przeprząg, 
czy bez przeprzągu i w takim razie jak je paść? Floren- 
cyusz Neyman. — Jakie w obecnych okolicznościach go
spodarstwo więcśj przynosi korzyści, czy obliczone na 
chów inwentarza, ozy na sprzęt ziarna? Jan Swinarski. 
- Nieco o środkach ku podniesieniu hodowli bydła, — 
Mąka kostna i dwufosforany. — O melioracyi ’ łąk. — 
Wartość skoncentrowanego nawozu przy uprawie‘psze
nicy. — Wiadomośoi literackie. — Wiadomości rólnicze: 
Środek na ustalenie lotnego piasku. — Łamanie gołole
dzi. — Tępienie ostu. — O korzyściach strzyżenia owiec 
w porze zimowój. — Chrabąszcz kolorado. — Pokład fo
sforytów w Czechach. — Mięsożerne rośliny. — Wiado
mości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

* Nakładem redakcyi .Kłosów" wyszła w tych 
dniach w Warszawie pierwsza część albsmu Matejki, 
dająca najpiękniejsze świadectwo o rozwoju drzeworyt- 
nictwa w Królestwie Polskićm. Album to w bardzo 
wielkim formacie zawiera kopie obrazów i rysunków 
krakowskiego mistrza. Staranność wydania albumu ró
wna się najwspanialszym tego rodzaju zagranicznym 
edycjom, a umiejętne wykonanie drzeworytów i dokładne 
ioh odbicie stawia to dzieło na równi z uajlepszemi en- 
ropejskiemi artystycznemi produkcjami.

(Kuryer War.)
* Od Nowego Roku zaeznis na nowo wychodzić 

WarszawieJjdwHtygodniowe pismo p. t. Świat mu
zykalny w zeszytach obejmujących 14 stronnic drukn, 
z których 4 stronnico obejmuje tekst, a 10 nuty. Na-
kładzcą jest p. K a u f m a n.

* Pan Benedykt Dybowski, członek rosyjskiego 
Towarzystwa entomologicznego, wydał na rok bieżący 
zajmującą rozprawę o gatunkach raków w jeziorze Baj- 
kalskifm. P. Dybowski jest Polakiem, był profesorem 
w Warszawie, a następnie zesłany ną Sybir lat temu 
dziesięć, gdzie aż dotychczas bawi.

* Nakładem redakoyl „Przyjaciela dzieci“ wyszedł 
w tych dniach w Warszawie zbiór wierszyków, napisanych 
przez Ludwika Niemojowskiego, znanego zaszczy
tnie od lat kilkunastu na niwie ojczystćj literatury. Jako 
pisarz dla dzieci ukazuje się p. Niemojowski po raz 
pierwszy we wspomnionym zbiorze, któremu dał tytuł 
„Ziarenka*. Swoboda wierszowania, prostota i dziwna 
jawność'słowa, szczerość i czystość uczucia odznaczają ten 
zbiór, którego zalety podnoszą nadto starannie wykonane 
drzeworyty.

* Ks. Leonard Solecki we Lwowie wydał śpiewnik 
kościelny dla użytku szkół, tak w czterogłosowój party
turze jak w osobnych głosach (sopran, alt, tenor i bas) 
z tekstem łacińskim aibo polskim, stósownie, jak pieśń 
jest śpiewaną w kościele. Śpiewnik ten zasługuje na 
rozpowszechnienie po szkołach ludowyeh, gdzie bądź 
nauczyciel, bądź organista uezy śpiewu. Śpiewnik ten 
mieści w sobie 69 pieśni mszalnych, adwentowych, koleń- 
dowych, wielkopostnych, wielkanocnych it. d., żałobnyeh 
i weselnych.

* Krasiński o Słowackim w liście z Rzymu, dnia 
22 maja 1836, który znajdujemy w warszawskiej Kro
nice Rodzinnej, wydał sąd następujący: „Jest tu 
Juliusz Słowacki, miły człowiek, ogromem' poezyi obda
rzony od Niebios. Kiedy ta poezja dojdzie w nim do 
harmonijnśj równowagi, będzie wielkim Kordjan jest 
poematem zapału, szaleństwa; są w nim pyszne położenia 
i dziwnie trafne pojęeia. Marya Stuart jest także znako
mitą. U największych poetów nie spotkasz tak różno
barwnej i giętkiój wyobraźni. Jednak trzeba, by te ży
wioły doszły w Słowackim do harmonii muzycznśj —

by »ztnczniŚj jeszcze nauczył się godzić dyesonanse 
z prawdziwemi dźwiękami. Brak mu czasem powagi, 
b’8 której poezya może być miłą igraszka, ale nigdy nie 
z--stanie częścią świata. Tej on nabędzie^ bo zdolności 
taa silne nie ustsją, nie słabną, aż odbędą drogę sobie 
p zeznaczoną i wydadzą owoce wszystkie wnich nasien
ne zawarte. Warczyński nie miał i trzecićj części jego 
dtieha, choć tak w obłoki podniesiony przez Mickie- 
I'ezi."

* Polskie pismo rólnicze w Ameryce. Z dniem 19 
¡¡•dopada r. b. zaczęło wychodzić w Ameryce, w mieście 
Chicago, polskie pismu rólnicze pod tytułem Ziemia- 
n i u jako bezpłatny dodatek do Gazety Polskićj 
w Chicago. W numerze pierwszym wspomnionego pi
sma, w wstepnóm słowie, wyłuszc-a redakeya cel jego 
i pisze, że zamiarem jśj było oddawna wystąpić z pi
smem rólniczóm, którego potrzeba dawała sie czuć od 
(jawna wobec tak licznie rozsiedlonych rólników (farraie- 
rzy) polskich po wszystkich obszarach rozległych ziem 
Stanów Zjednoczonych, tylko brak środków materyalnych 
tamował jśj chęci; aż nareszcie po zwyciężeniu rozli
cznych trudności, ufna w dobrą sprawę, rozpoczyna wy
dawnictwo Ziemianina w tej nadziei, ze przyezyni 
się do podniesienia pracy, zarobku i dobrobytu po
śród rodaków i będzie nowóm ogniwem, łączącśm bie
dnych wygnańców polskich. Ziemianin wychodzić 
będzie w połowie każdego miesiąca w formie wielkiego 
pólarkusza. Numer pierwszy Ziemianina zawiera 
następujące artykuły: Jesień. —Owoce w No
wym Mexico. — Ratowanie zmarzniętych.
— Wskazówki co d o p r a cy r ó 1 n i k a w b i e- 
żącym miesiącu.-Owce—Krowy.—Świ- 
nie. — Kartofle, rzepa, ćwikła i t. p. korze
nie. — Rady dla Gospodarzy i Gospodyń
przeciw szczurom i myszom. — Zaprawa szynki. _
Jak wydobywać dużo śm ¡etany z m lęka?
— Jak przechowywać 'mleko? — Jak 
sporządzać gorącą lemoniadę? — Jak 
k ojnjs erwować mięsa? — Hodowla bydła 
i owiec. — O nadziejach tegorocznych 
zbiorów w Europie. — O plonach żniw 
tegorocznych. — Szarańcza. — Koleje 
zelazne w Północnój Ameryce. — Za« 
stósow anie kwasu karbolowego. — O 
troskliwości zwierząt w pielęgno
waniu swego potomstwa. — Kor espon- 
d e n c y e.

ROZMAITOŚCI.
* Ciężki list. Pewien mieszkaniec Lipska otrzy

mał w tych dniach zawiadomienie z Hamburga, że na 
tamtejszej poczcie znajduje się dla niego list z Brazylii 
ważący około 40 funtów, za które należy sie jako porto 
628 talarów i 12 sgr. Adresat nie przyjął listu i posłał 
do Hamburga zapytanie o tym ciekawym liście. Z nade« 
słanej odpowiedzi dowiedział się, że to była posyłka, 
którą wszystkie urzędy pocztowe uważały jaka list nie- 
frankowany. Za drogę z Brazylii do Londynu należało 
się 60 funtów szterlingów, a za drogę z Anglii do Nie
miec 28 tal. 12 sgr.

* Wystawa powszechna w Filadelfii. Do Londynu 
przybył 27 listopada pułkownik Fornój ininnowany ko
misarzem dla Europy od wystawy powszechnój, majacćj 
się urządzić w 1876 roku w Filadelfii Wystawa bedzie 
trwała od 1 kwietnia do 19 października. Gmach dla 
mej w Fremont-Parku, ma 1,880 stóp długości, a 46>, 
stóp szerokości. Szerokość środkowćj galeryi wynosić 
ma do 120 stóp. Plany wystawy dostarczone zostaną 
komisyom cudzoziemskim z dniem 1 lutego roku przy
szłego. Wszystkich . klas będzie dziesięć. Komisy a 
wystawowa składa się z 20 członków, a prezesem jest 
Howley.

* Departament statystyczny w Waszyngtonie w y - 
dał spis ludności na ca łój kuli ziemskiśj, 
według którój liczba mieszkańców jśj powierzchni 
wynosi 1,391,032,000. Najludniejsza część świata, Azya, 
ma 798 milionów mieszkańców Europa 300 U milionów, 
Afryka 203 miliony, Amerrka 333i£ m. Australia z Po
linezją 4% mil. Ludność Rosyi liczona jest na 71 
milionów, cesarstwa Niemieckiego na 42 miliony Fran- 
oyi 36 mil. Austryi z Węgrami 36 milionów, Wielkiój 
Brytami z Irlandyą 32 miliony, Włoch .blisko na 27 mi- 
lionów^ Hiszpanii 16% mil., Tnrcyi 15 milionów; ogólna 
ludność pozostałych krajów Europy nie dosięga 25 mi
lionów. Najludniejsze państwo w Azyi i zarazem na 
calćj ziemi,-Chiny, mają mieszkańców 425 milionów 
Indostan 240 milionów, Japonia 33 miliony. Z ogólnói 
IlC7?y “'e.8^óców Australii i Polinezji, na piewsza przy- 
pada 1 674,500, na wyspy ostatniój 2,763,500. W Afryee, 
najbardziój zaludnionemi krajami są: Egipt, majaey 
8% mil. m., i Morokko 6 mil. m. Dwie trzecie ludności 
Ameryki zamieszkują kraje na północ międzymorza. 
Stany Zjednoczone liczą blisko 39 mil. mieszkańców; 
Meksyk trochę więcój jak 9 mil., posiadłości angielsk i 
Około 4 milionów. Ogólna ludność Ameryki Północnój 
wynosi 52 mil., Ameryki Południowój 25 % mil., licząc 
w to Brazylią, mającą 10 mil. mieszkańców. Wyspy 
Indyi Zachodnich mają przeszło 4 mil. mieszkańców, 
Ameryka środkowa trochę mniój jak 3 miliony Naj 
ludniejszóm miąstem na świecie jest Londyn, li- 
c?ąey 3,254,210 mieszkańców; po nim idą: Sutchan 
(w Chinach) 2,000,000 mieszkańców; Paryż 1851,792 mie
szkańców; Peking l,300,000,mieszkańców; Tschantschau-fu, 
Hangtschau-fa, Siangtan, Siangnan fu i Kanton po 
1,000,000 m ; Nowy Jork 942,000 m.; Tientsin 900.000 m.; 
Wiedeń 834,284 a.; Berlin 826,341 m.; Hanrkau, Tching- 
tuifu po 800000 w.; Kalkutta 794,645 m.; Tokio (Yeddo) 
674,447 m.; Filadelfia 674,022 m.; Petersburg 667,963 m. 
Bombay 644,405 m.; Moskwa 611,970 m.; Carngród 
600,000 w.; Glasgow 547,538 m.; Liverpool 493,405 m. 
Rio-de-Janeiro 420,000 mieszkańców.
TT7 ITT-,* .w*P.0l"nienie z pobytu Napoleona w Wilnie 1812 r. 
W Wilnie, jako w stolicy kraju, odbywały się z powodu 
przybycia Napoleona świetne uroczystości. Już dnia 28 
czerwca powitali mieszkańcy miasta, z Lachnickim na 
czele, u bram bohatera Europy. Cesarz miał zabawić tu 
dwa tygodnie i udać się ztąd do swój armii, dotąd jeszcze 
niezwyciężonej. Tegoż samego dnia miało się odbyć uro
czyste odczytanie aktu Konfederacji. W dwieście pięć
dziesiąt lat po Unii Lubelskiej, dwie siostry, na krótki 
czas rozłączone, Litwa i Korona, połączyły się znowu 
pod protekcyą Napoleona, pod cieniem orłów zwy« 
ciężkich
\ Dla uświetnienia tej uroczystości i dla ściślejszego 

połączenia obu części Polski, cesarz postanowił wzmocnić 
ten akt symbolicznym związkiem małżeńskim. Uchwalono, 
aby sześciu Litwinów ożenić z sześcioma Koroniaczkami 
i odwrotnie sześciu Koreniarzy z tylomaż Litwinkami. 
Nowo mianowanemu prefektowi departamentu wileńskiego, 
Michałowi Romerowi, polecono dnia 27 czerwca wyszukać 
kandydatów. Krótkość jednak czasn stała na zawadzie. 
Wprawdzie młodzieży z Korony nie brakło, bo już wów
czas słynęła akademia wileńska na całą Polskę, ale zu
pełny niedostatek Koronianek czuć się dawał. Z proje
ktowanych dwunastu par, chciano choć dwie skojarzyć, 
ale i tego nie dokazano, Nareszcie udało się namówić 
młodego słuchacza medycyny, pana H e p p e n a, rodem 
z Wielkiego Księstwa Warszawskiego, do zaślubienia córki 
urzędnika wileńskiego. Po przybraniu państwa młodych, 
prefekt przedstawił ich Muratowi, a potem cesarzowi 
Pochód uroczysty mszył z domu Wańkowiczów, przy ulicy 
Wielkiej, tam bowiem mieszkał namiestnik cesarski, i zdą
żał przez ulicę Zamkową i plac Krzywego Grodu do kate
dry św. Stanisława. Liczny orszak duchowieństwa rzym
skiego i unickiego towarzyszył temu obrzędowi; przewo
dniczył zaś Jan Nepomucen Kossakowski, biskup wileński. 
Straż honorową odbywała młodzież, ubrana w świetne 
mundury ósmego pułku ułanów, kiięeia Dominika Radzi
wiłła , oraz pułku hr. Tyzenhauza i Chodkiewicza. Przy

odgłosie muzyk wojskowych, bicia dzwonów w trzydziestu 
sześciu kos'ciolach i'strzelania z dział fr&ncuzkich, umiesz
czonych na tę uroczystos'ć na górze Zamkowej, wazodl 
orszak ślubny do katedry, gdzie ks. biskup zaciął odpra
wiać nabożeństwo, w asystoncyi całej kapituły. Po kaza
niu przybył sam cesarz, powitany radosnym okrzykiem na 
placu zebranego ludu i zasiadł na tronie, który mu na
przeciw biskupiego priygotowano. Po odczytaniu aktu 
Konfederacji, przystąpiono do zaślubienia nowożeńców. 
Podczas tej ceremonii zbierano składkę na wyposażenie 
panny młodej, a Napoleon nie został między ostatniemi 
i sam hojnie obdarzył p. Heppena. Ne akcie ślubnym 
podpisali się, jako świadkowie, wszyscy marszałkowie 
Francyi, jak Murat, Davoust, Poniatowski i t. d., lecz, 
w skutek wielu przewrotów politycznych, dokument ten 
zaginął.

Po ukończeniu nauk, pan Heppen został lekarzem 
miejskim w Swięcianach. Znana jego gorliwość w niesie
niu pomocy chorym i prawość charakteru zjednały mu 
wkrótce ogólny szacunek między obywatelstwem. Mie
szkając z żoną w tem samem mieście, oboje się doczekali 
sędziwej starości. W roku 18fi2 odprawiali oni złote we- 
wele. Poważnej parze ks. biskup Krasiński błogosławił 
podezas swego obiazdu po dyecezyi, a obywatele, w dowód 
uznania zastng icn lekarza, ofiarowali państwu Heppenom 
laski z godłami Korony i Litwy. Zacna ta para dożyła 
do ostatnich czasów, gdyż poktor Heppen zmarł dopiero 
dnia 26 listopada 1874 r, doczekawszy się przeszło ośm- 
dziesięciu lat. Małżonka przeżyła go i dotąd zamieszkuje 
Swięciany.

(Cza s).
* Zgubione klejnoty. Na wystawie powszechnej 

w Wiedniu podziwiano wspaniałe klejnoty lady Dudley: 
garnitur brylantowy kosztował 70,000 funt, sterl., garnitur 
perłowy 60,000 funt, sterl., garnitur safirowy 50,000, szma
ragdowy 45,000, a mniejszych garniturów dwa 52,000 funt, 
sterl. _ Część tych klejnotów została przed kilkoma 
dniami skradziona. W zeszłą sobotę wyjeżdżał lord 
Dudley z żoną do Witley-Court w hrabstwie Worcester. 
Podczas przesiadania się w Paddington z powozu aa 
kolój zaginęła szkatułka z klejnotami, którą lord Dudley 
pod«ł na 50,000 funt, szterl. wartości.

* Cena gazety. Były redaktor dziennika petersburg« 
skiego Birżewyja Wiedomosti, pan Trubnikow, 
odstąpił praw swoich do tego pisma nowym wydawcom 
za sumę 150,000 rubli, wypłaconą przez nabywców go
tówką; prócz tego otrzymał od' nich 50,000 rubli za 
drukarnią.

* Tygrysy w Turkiestanie. Według Turkiestań- 
sk ich Wiedomosti, w ciągu września w powiecie 
Perawskim, pokazało się mnóstwo tygrysów, które 
zjadły już dwóch kirgizów ze wsi Bajuzak. Celem wy
tępienia tygrysów zapewniono 10 rubli nagrody za 
każdego zabitego tygrysa.

* Ciemność egipska. We włości angieskiej Holy- 
town, pod Glasgowęm, przed kilku dniami zdarzyło się 
osobliwsze zjawisko. Światło dzienne nagle zgasło zupeł
nie i przeez pięć minut panowała gruba ciemność, w któ
rym to czasie zabobonni mieszkańcy tój okolicy odcho
dzili od przytomności z przerażenia. I w innych okoli
cznych miejscowościach dała się czuć niezwykła o tój 
porze ciemność, nigdzie wszakże nie trwała tak długo 
i w takim stopniu jak w Holytown. 2 meteorologicznóm 
zjawiskiem tóm prawdopobnie zostawała w zwiąsku 
burza, jaka wkrótce potóm nawiedziła tę samą okolicę.
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Tych Panów, którzy pragną, prenumci 
wać na przyszły kwartał „Kuryera“ po znii 
nój cenie, prosimy by najpóźuićj do 27 I 
nadesłali aam wiadomą prenumeratę z doi 
czeniem portoryum, abyśmy mogli s 
wczasu obliczyć nakład i przekazać poczcie 
gzemplarze. Późniejsze zgłoszenia uwzgl 
dnione nie będą. Przesyłki pieniężne pro 
my adresować, dla uniknienia nieładu, wpr< 
do „Administracji Kur jera Pi »naisskieg-e.“

Praiiói syrop zo słoflu na piersi.
Poznań 1872, czysty chemicznie, Wiedeń 1873

skonsendowany wyskok słodowy.
Z browaru e. Weiss, w Poznaniu.

Polecany przez powagi lekarskie jako skuteczny i 
uznany przez setki listów dziękczynnych środek prze- 
stówym ’ du8ZB0Ści 1 cl?żkim chorobom ple?- 

„ WiRbUthlkaChhZłP,7epi8em “życia p° 1 tal., tudzieżP B Ss,7cKŁW? po 8 Brb'W PB1Banin
H. Wolkowitz, plac Wilhelmowski 12 
Edward Stiller, płac Sapieiyński 6,w s“'»k*10-
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TELECtRAWY.
Paryż, 27 grudnia.' Marszałek Mac Mahoń 

przyjmować będzie dnia 31 bm. ciało dyploma
tyczne w pałacu Elysée. — Przybycia cesarzowej 
rosyjskiéj oczekują t.u w środę przyszłą. Za- 
bawi ona tu jeden dzień i wyjedzie następnie do 
Berlina.

Rzym, 27 grudnia. Król wyjechał dziś do 
San Remo z zamiarem oddania wizyty cesarzowéj 
rosyjskiéj.

Bazylea, 28 grudnia. Donoszą Baseler 
Nachrichten, że kanton szafhuzki odrzucił 
nową ustawę 2854 głosami przeciw 2824.

Londyn, 28 grudnia. Według doniesienia 
telegrafem nadesłanego z Madery, spalił się na 
otwartém morzu statek „Cospatrick“, wiozący wy
chodźców i znajdujący się w drodze do Nowéj 
Zelandyi, dnia 17 listopada. Z 465 osób, znajdu
jących się na pokładzie, zdołały tylko 3 się 
uratować.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
'Poznań 29 grudnia.

BAZAR. Szółdrski z Modliszewka, Potworowski z Król. 
Pol., Zakrzewski z Goliny i proboszcz Kujat z 1 el-

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hrabina Tyszkie
wicz z Siedlca, Sadowski z Zagrodnia, Prądzymki 
z Luszkowa, Krasicki z Karsewa, prób. Stagraczyn- 
ski z Wonieścia Malczewski z bratam z Swiniar.

HO FEL POD CZARNYM ORŁEM. Przyniczyński z Gol- 
towa, dr. Górski z Sętszewa, Kurowski z Kórnika, 
prób: Różański z Błociszewa, Skalski z Wrocławia, 
Napholz z Jarocina. _ , , . Tr ,

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dyszkowski, z Kró.
HOTEL^POD TRZEMA GWIAZDAMI. Błażejewski 

z Szeinborza, Jasiński z Górki, Jordan z Kórnika, 
Steszewski z Wilatowa. . „ , , , .

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Josky i Salamonski 
z Berlina. _ , _ ,

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski z Żabna, Pollack z 
Berlina.

O- I j E Ł .O A..

Poznańskie 3'j-» pet. listy zastawne 977, płaceń., 
poznańskie 4 ot. nowe listy zast, 936|a płc., poznańskie 
listy rentowe" 97% płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
109 płc., pozn. 5 Dt. prowinc. obligacje — plac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 100% płae., pozn, 
5 net. obligacye melioraeyi Obry 99‘j« plac., poznańskie 
4’4 pet. obligacye powiatowe 983/« płac., pozn. 4 pet. obli- 
eaeye miejskie II emis. — płac., poznańskie bpct. obu- 
gacye miejskie — płac., pruskie 3% pet. oblig. długu

państwa 90% płc., pruska 4 pet, pozyotkft pańaUz 99 4 
płacono, pruska 47, pet. ukousolid. pożyczka 105% pi 
pruska 87, pet. pożyczka prem. 129 pic., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 69 płac., akcye górnoszląskiei ko 
lei żel. Lit. A. 165 płac., akcye górooazląskićj kolei 
żelazu. Lit. E. — płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 100% płc., akcye marebijsko poza, koli i 
żelaz. 27V, plac.. banknoty zagraniczne 99% płac, ro- 
syiskie banknoty 94^ płc., Ostdeutecłiebank 1i7, p;«., 
1'roduktenbank — żąd., Wecbslerbank — płac., Kwi- 
lccki, Potocki i Sp. - płac.

Zyt»: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn., 
cena wypowiedz. 50>„ na grodz. 50}, grudz.-stycz. 50%, 
stycz.-luty 150,50 m., luty-warzec 150,50 m., marzec-kwiec, 
150,50 m., na wiosnę 150 — m

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów»« — — 
Tralles.) Wypowiedziano 5,000 litrów , cena wypowiedz. 
17’,/,,. na grud 17*%,, stycz. 1875 52,80 marek, na 
luty 1875 53,70 marek, msrzec 187F 54,5 0 marek,
kwieć. 1875 55,30 mrk„ maj 56.20 m./; kwiec.-maj 55,80
marek.^ mjejscu okowita (bez beczki) 177* ta!.,
kwiec.-maj — marek płc.

♦ MAKA. Poznań, 24 grudnia. Pszenna nr. 0 
1 5%-5%‘ tal., rżana No. Oil 3%—4 tai. za 50 kil] 
bez akcyzy.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 28 grudnia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: 4000 cent, żyta, — centn. owsa,

_ cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, 20,900
litrów okowity. „

Koniczyna, czerwona, stale, pośled. 12 — 
13, średnia 13&-14}, pięk. 15-15%, wvbor. 16-164-

Koniczyna, biała, mało zwiez., posled. 14—lb 
średnia 17—19, piękna 20-21. wyborowa 22—237,.

Zyto: słabiój, za 1000 Ad na uplyn.one wy- 
powiedzenia — tal. pic., na grudzień 51% -% tal. P •» 
żąd, w końcu grudz.-stycz. 50% tal. płac., kw.-maj 
148,— marek pi. — żąd.

Owies: za 1000 kilogram, w miejscu — tal. żą
dano, — płacono, na grudzień 56’|* pł., grodz-stycz. 
168 pł., stycz.luty — marzec — marek pł. kw.-maj 170,— 
marek płac. — żąd., maj i czerw. — m. pł.

Pszenica per 1000 kil. 63 tal/gząd.. kwiec.-maj 
185 tal. płc. —,- żąd., maj-czerw. — żąd. — płe.

Jęczmień per 1000 kil. 58 tal. ząd.
Rzep za 1000 kil. 84 tal. żąd.
Rzepik za 1000 kil. 84 tal. żąd.
Olój rzepiowy: bez ob. w miejscu 17 ,, tab 

żąd za upłynione wypowiedzenia —, na grudzień 
17% tal. żad. — płc., grudz. — grudz.-stycz. 51,-mar. 
żąd. — płc., stycz.-luty 51,— marek ząd., kwiec.-maj 
55,— marek płc. —,— żąd., maj.-czerw. 5fe,— mr. ząd.

' Okowita: m. zmian., za 100 litrów w miejscu 
17*1, tal. żad., 17-fr pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
tal. płc., w 'koń. —, grudz. i gru.-stycz. 187«—’/, tal. pł., 
żad., styczeń - luty -,- pł. luty-marzec - pi.. - ząd 
kwiecień-maj — płe. w związku, kwiec.»maj 56,55,9 
w końcu 56 mr. żąd. — pł.

Wrocławska cena targowa, 28 grudnia. . 
Ocenienie k,-misji piękne średnie poślednie

policyjnej tal. sg. fn. tal. sg. fn. tab sg. fn.
Pszenica biała nowa 6 21 — 6 10 — 5 M

„ żółta nowa 6 8 - 5 28 - 5 15 -
Zyto nowe 5 13 — 5 5 * «8 —
Jęczmień nowy 5 22 — 5 12__ _ _ _
Owies stary — — ~ ~ e 10 _Owies nowy 5 28 — 5 18 - 1U
Groch 7 5 - 6 2o- 6 5-

100 kil. netto 
Ocenienia izby 

handlowćj 
Rzep
Rzepik zimowy

„ latowy 
Lnica
Siemie lniane

piękne średnie poślednie

talsg. fn. tal.8g.fn. iai
8 
7 27 
7 27
7 17
8 27

7 27
7 7 
7 7
7 2
8 12

7g2 
6 12 
6 12 
6 12 
7 22

Wszyslkim chorym siła i zdro
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:

REVALESCIERE
Od «8 lat żadna choroba nie oparła 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 

owych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie- 
_iach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho
rób, na ¿tóre żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dédé, dr. Hre, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syla się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg sc 80,OWO eertyft&atów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lo lipca 1852. Revalesciére du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jéj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię» 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lab chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowéj, zatwardzeaiach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd.. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucow ch 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyc y 
i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 30,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnękseż 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupene wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chcialy. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo tala 
71etniego cierpienia wątroby, bezsenośei, drżenia

No. 75,970. P. Gabriel Twchner, słuchacz w wyj 
szćj szkole handlowej w Wiedniu, z rozpaczliwego cier. 
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Pańna de Mont znieś niestrawnriSci 
bezsenności i wyehudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania Ul;.1 
niego rąk i nóg.

Revalesciere jest c tery razy pożywniejsza od mi» 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy <enę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Bary i Sp. w Berli, 
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 168 — , . 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, &B 
dlarzy drogeryjnych, speeeryjnych i łakoci w calyr 
kraju. (1918)
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug (

Fabricins, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott 

laender.
Grdaitsku: Karol Sehnarcke. .J. G. Amort. 
Katowicach: Jul. Zeleśnik.
Opolu: Teodor Konietzko.
Kaciborzu: Józef Tankę.
Kaniczu: J. Mroczkowski.
Toruniu: Hugon Claass.

członków, wyehudnienia i hypochondryi.
No. 75,877. Floryan Kbller, c. k. intendent z Gros-

wardein, z katara płucowego i krtani oddechowśj, za
wrotu głowy i ścienienia piersi.

Dnia 29 grudnia zasnęła w Bogu nasza ukochana córka

Halka Turno
w ósmym roku życia. (2396)

O czćm donoszą krewnym i przyjaciołom smutkiem
gy stroskani Riillisi.ce.

Pięhssy druk olejny.

Teofila z Daiiłłowiczfiw SoMeska
z synami swymi 

Markiem i Janem (późniejszym królem polskim) przed grobem Żół
kiewskiego w Żółkwi, uczy ich z nagrobku pradziada, jak żyć i umie
rać za ojczyznę.

Podług oryginału Walerego Eliasza w Krakowie. Wykonanie 
prześliczne. Cena za obraz bez ram 13 tal. 10 sgr., w pięknych ra
mach złotych 20 tal., pudło 1 tal.

J. Ghodsiewskl, Poznań,
(2379) ul. Ślósarska 6.

Osiedblem się w Wrocławiu, Schuh- 
briicke 70, I. piętro. Konsultacje co
dzienne od 9—12 i od 2—5 godz.
W. Ki uilmoshi prakt. dentysta.

|2368j _______ __
Jęiyfoa polshlego, nie- 

miechiego i franciizhiejt«»
uczy prywatnie (2390)

RnźMsM,
ulica Sto-Marcińska No. 2, drugie 

piętro na lewo. _______

KO»

Lekcje prywatne
udziela młoda osoba małym 
dzeciom, również i początki 
muzyki. Gdzie? można się 
dowiedzieć w ekspedycyi „Ku
ryera' (2394)

ryborną
Śmietanę,^51

Wszelkie nabiały 
i

pr/ednią, modrą
feapstg (kiszoną 

poleca
“Mleczarnia"

Iwanictl,
bdetnik z Warszawy. 
Na zakończenie starego roku

1874 w dzień Sylwestra 31 gru
dnia urządzam

fi

«przy u św. Marcina 13.t

Do nabycia
w księgarni Ludwika

w Poznaniu
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Delart, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawii ‘

nia czyli wykład o modlitw»e nstnój, o rozmyśla 
niu i o rekolekcyach. Wy»danie drugie pomnożon ' 
.Rozmyślaniem Swietój Teresy na Pacie wyjętói ( 
z dzieł tćjże św., drukowanych roku 1665 Krakowie 
1862. 15 sgr.

Eisbeiu, C. I. Skatówka, jak żywić, pielegnowa i utrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Garczyóski, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno on» 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860,
3 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historysznym zarysu 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formii) 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się k 
fortepianie. Nieodzowny, środek dla rodziców i nat 
■ zycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematyczni 
urządzić i o ile to być może do postępu w nił 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług dośw.ad ■ 
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządk 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 29 sgr.

Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Haupt i Erahner. Tocabularium laiinum ku tworzeni

zdań, według związku wyobrźeó ułożone. Spolszczy 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkol 
realnśj w Poznaniu 1858. 7’/, sgr.

Interpelacya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego n 
posiedzeniu Izby poselskićj jejmu pruskiego 11 kwil 
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawc 
zdań stenograficznych. 1869. 3 sgr.

Jabc.yński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskie 
Kazania, i mowy treści religijnój. Miane przez zna 
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rząd 
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy 
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Przy zamknięcia „Kuryera“ teîegraficza' 
kar«a nie nadeizly.

5°|o hip iecz. 1 sy udziałowi
l¥orddeuS9cIieOraKd-Cred8i- Rasi& w ®er 
linie po kursie dziennym giełdy berlińskiej dostać możn 
bez pol.czenia spezów pobocznych u

Leopolda Mdeiiriig,
(2395) ~I^oznan,

„Katolik"
S® I s m © lodowe«

Nakładem

Górnoszlązaka.
Cel: uszlachetnienie serca, oświecenie rozumu. Treśt 

>; powieści, wiadomości polityczne, kościelne, prowiticyonaln1 
nauki różne dla życia i rozmaitości. — Cena: kwartalni 
1 marka (10 sgr.) ; 2388)

Mikołów (Nicolai O. S.) ł
SaSaafiMHKBBBIBi

Wydawnictwo dzieł katolicki,h
Mlwsłm ifiteftEo

w Krakowie, Rynefę 30, - i 
otrzymało na skład główny dzieło pod napisem:

, Itaiowy o polskiej Roroni
przez

E. Helenijusaa.
2 wielkie tomy. 3041 stronnic na papierze welinowym.

Cena @ talarów*
Gąlbowitj dochód spriedaSy lego dzieł 

przeznaczony na Świętopietrzy
Zamówienia zamiejscowe załatwiają Się odwrotną poczt

grające
najpiękniejsze melodye

z Haiti,

grajace tabakierki 1 al
bumy są snowu do nabycia (2392)

w handlu zegarków zło^eh i srehrnjeb
u zegarmistrza

K. SZULCA,
Poznnń, Wodna ulica 6.

Wprowadzenie H
stopy monetamćj niemieckiej

spowoduje zapewne zaniechanie różnego rodzaju inse- 
ratów i dla tego poleca się gorąco do pośredniczenia 
w zamieszczaniu tychże inseratów

Ekspedycya anonsów
fto «tra iflmiim kraiowvcli i zaEran. 

(i, L, Owibe & Coinp.
Biuro centralne: n, M.

Biura filialne w wspstllch znaosaisjszych 
mUstacb.

Katalogi gazet franko i bezpłatnie.
Na życzenie kosztorysy.

oraz

ogólny w hotelu Saskim, ulica 
Wrocławska, na który Szanowną 
Publiczność najuprzejmiej zapra
szam.- Bal rozpocznie się o godz. 
8 wieczorem. Biletów dostać mo
żna w cukierni K. Starka przy 
Wrocławsk ćj ulicy.(2393)

Przy W. Garbarach na II. p. pokój 
z meblami lub bez do wynajęcia. BI. 
wiad. u gospodarza. ¡2391]

ZEÎn îicrow. 
Eün déto-îî.

S*etP»lej»we

do gotowania
na'ñowszéj konstrukcyi wraz z należącemi do nich naczy-

S. J. Anerbach.mami u
(2237) . , „

Cenmfei i rysunfei przesyłam na żądanie.
Nłfctedera Łndwik> Gayzlera. — Cieionkawi Ludwika Meïsbsoha w P»z«aMiw.

(2389;

-i—T _ A;
TH-
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